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Prenumeratorowie miejscowi składający 
ośrednmio w administracyi Gaz. 

f.. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
ie bezpłatnego wypożyczania książek z ty. 


ir<edpłatę bez 


elxi H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeraterowie mogą etrzymywa: ty- 
zoduik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie. 


sięcanie S5 ot, Ewnztalnie 1 sł. "TR 


Doniesienie prywatne , jakoto e zaręczynach 
ilubach, weselach, nabeżeństwach żałobnyeb, pogrze- 
bach, dalej nakrologi, opisy uost i zabaw prywatnych, 


i koncertów, donierie- 
ch przedmiotach i td. 


eklamy dla bslów, od! 


aim e zgubach lub o ziony 


przyjmuje się do umi.ezczania tylke sa opłatą po 
gaotów ed wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REBAKCYI: ul. Kopernika 7. I. pietro 
otwarte od 10—]12 rano i © 4— 


(ATI aiemigcki w Polergbnroa. 


Lwów d. 7. sierpnia. 
Wedle programu cesarstwo niemiec" 
oy przybyli zapewne dziś przed połu- 
dniem do Kronsztadu, dokąd. oboje 
oarstwo jachtem swoim naprzeciw wy- 
jechali. Wielkie przyjęcie odbyć się 
miało dopiero na pomoście lądowym 
w Nowym Peterhofie. Jachtowi cesar- 
skiemu „Hohenzollern“ towarzyszyła 
liczna eskadra niemiecka, jakiej Je- 
szoze w żadnym porcie obcym nie wi- 
dziano. Dywizya wiceadmirała i ko- 
mendanta Thomsona posiada oztery 
arcerniki 1 klasy.i jeden awizowiec, 
które przedstawiają najskońozeńszy 
typ foty niemieckiej — dywizya ta 
liczy 2364 osady. Druga dywizya, kontr- 
admirała ks. Henryka (brata cesarza) 
liczy tylko pancerniki trzeciorzędne, 
ale zawsze pokażne — razem 1655 
osady, Okręt banderowy „Król Wil- 
helm“ ma osadę najliczniejszą, bo 732 
ludzi. Cesarz Wilhelm II. lubi się po- 
pisywać jako wielki marynarz, pra- 
gnął też dla honoru Niemiec wystąpić 
wobec Rosyan z flotą okazałą — gdy 
okazałość lądowej armii niemieckiej 
jest znaną. A jeżęli widok floty nie- 
mieckiej wywrze wrażenie na Kosya- 
nach, będzie to chyba jedynym sukce- 
sem — jak moża jedynym było celem 
cesarza — tej podróży. Ale carat po- 
siada flotę liczniejszą, okręty potę- 
żniejsze, nawet nowszej konstrukoyi 
od niemieckich, i ciągle buduje i spu- 
szcza na wodę nowe okręty wojenne, 

uwłaszoza krążowniki. | i - 
Więc też podobno nie zaimponuje 
Wiłhelm.II. swoją flotą w Kronszta- 
dzie, zwłaszcza gdy po za mą nie 
wiele pozostało w domu, Widział 
Kronsztad flotę francuską, mniej lı- 
owną, ale po za nią stał we Francyi 
ogromny szereg innych okrętów wo- 
jennych. Jakoż i na polu politycznem 
podrók Wilhelma II. nie przyniesie 
wawrzynów mi jemu osobiście ani też 
Rzeszy niemieckiej ; dlatego też pisma 


niemieckie nie wystepuja z ża nemi. 
sznmnemi — powiedzielibyśmy nawet, 
Że z żadnemi nie występują artykuła- 
mi z powodu tej podróży. Mądrze teź 
nozyniła główna półurzędowa niemiec 
ka Nordd. Allg. Ztg., gdy w wilię przy- 
bycia cesarza do Kronsztadu oświed- 
oza, «ke dobre stosunki Niemiec z Ro- 
syą opierają się przedewszystkiem na 
osobistych stosunkach pomiędzy obo- 
ma: cesarzami, a serdeczność tych sto- 
sunków jest rękojmią przyszłości. 
Jedyny Berl. Tageblatt, który wszę- 
dzie i zawsze głos zabierać musi, po- 
wiada, że jeśli dzisiejszy kanclerz Ho- 
henlohe i przyszły kanolerz Bülow to- 
warzyszą cesarzowi, możnaby to tłu- 
maoczyć ceremoniałem, bo wszakże osr, 
objeżdżając w zeszłym roku Europę, 
misł ze sobą najpierw Łobanowa a po 
jego nagłym zgonie Sziszkina. 
„Wszelako nikt nie wątpi, że bę- 
dzie tam mowa także o polityce. Spra- 
wa wschodnia, grecko-tureoka, jeszcze 


mareme a 
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Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 


ZYGMUNT SKIRMUNT. 


(Ciąg dalszy.) 


są lekkomyślni i niedbali; jest w tem 
mieoc prawdy. Z drugiej jednak stro- 
ny żaden może inny naród nie jest 
tak jak włoski przywiązany do ziemi 
ojozystej i tak pobożny, iż niemal ka- 
mienie do łez pobudzić jest stanie. 
Przekonałem się o tem podczas wiel- 
kiej posuchy, jaka panowsła w roku 
1893 w tych stronach. Bawiąc' na wio 
snę w Mentorelli, usłyszałem pewnego 
wieczora z dolin dolatujący odgłos bę: 
bna, potem dźwięki muzyki, następnie 
śpiewy; księża Zmartwychwstańcy wy- 
ruszyli wtedy z pochodniami naprze- 
oiw pielgrzymów. Po pewnym ozasie 
spotkały się obie procesye; pielgrzy- 
mi powitali naszych okrzykiem : betę 
va Maria di Mentorella! evviva Gesu 
Na dziedzińon przed kościołem można 
było widzieć wszystko dokładnie. Na 
czele kroczyły dziewczęta w bieli z o- 
brazami, po ich bokach „postępowała 
młodzież męska w długich strojach 
purparowych, niosąca pochodnie i lam- 
piony, należący do bractw dźwigali 


Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej 
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nie jest załatwioną. Podczas pobytujhelm, przybywający do nas właśnie | 


cesarze Franciszka Józefa i hr. Gołu-|w chwili, kiedy zanosi się ne zawar- 
chowskiego '*w Petersburgu napoczęto|cie osiągniętego przez pośrednictwo 
ją pomyślnie i jak słychać, doszło do|mocarstw pokoju między Turcyą a 
zupełnego porbzumienia między Ro-|Grecyą, przybywa że szozerem życze- 
syą i Austro-Węgrami. Tem zbliże-|niem forytowania dalszych także suk-| 


ENCYKLIKA. 


Lwów d. 7. sierpnia. 
Papież wydał d. 1 sierpnia ency- 


niem obh "głównych pretendentów do|cesów wmięszania- się. europejskiego kika do episkopatu Niemiec, Austro- 


sukoesyi na Bałkanach zostało niebez-|w sprawy Oryentu. 
piecżeństwo zapalnej kryzys w ogóle 
usunięte. Niemieckim i rosyskim mę- 
źom stanu pozostało tylko położenie 


gier i Szwajcaryi z powoda trzech- 
setletniego jubileuszu Kanizyusza (Ca- 


isins) który w czasie reformacyi Lu-| 


sra bronił katolicyzmu prze'iwko pro- 


[szymi. Tak samo wszyscy katolicy w 


jozy one istnieją od dawna, czy świe- każdym razie, niź Numa Roumestan 


żo się zakładają — czy są szkołami; Czysty produkt południowego słońca 
początkowymi, średnimi, czy też wyż- francuskiego. Lista jego przewag jest 
duża. Kiedy wracał z Dahomeyu praw- 
Waszych krajach powinni o to się| dziwy bohater, generał Dodds, p. mer 
starać i tak działać, aby w sprawie; Marsylii dał mu nczuó, źe bardzo nie- 
kształcenia i wychowywania dzieci| wiele robion sobie ze wszystkich gie: 
prawa rodziców i Kościoła pozostały |nerałów, ohcóby oni nawet i 
w calošci niczem nienaruszone. | 


jako zwycięzcy z Dahomeyu. Jest on - 
W tym względzie do dwóch o BO dB 'mtrapieniem prefektów, 


przedewszystkiem dążyć należy. Pier-| których już „zjadł“ dwóch i to jedne- 


kamienia zwornego w budowie zawśr 
cia pokoju na półwyspie Bałkańskim. 
A że Rosya oraz w imieniu Francyi, 


estanekim zasadom. 
Encyklika ta, domagająca się pel- 
rege wpływu kościoła i duchowień- 


wszą jest ta, aby katclicy nie zado- 
walali się szkołąmi mięszanymi, lesz 
wszędzie mieli własne szkoły, a na- 


go we dwadzieścia cztery godzin; 
alnął on nowemu prefektowi taką 
ekcyę o obowiązkach ministrów i pre- 


jpnym, groźnym dla pokoju 


Niemcy zaś w imienin Austro-Węgier 
i Włoch przemawiaó mogą, więc ogni- 
sko rokowań pokojowych przeniosło 
się zapewne z Konstantynopola do 
Petersburga. Tylko Anglia nie byłaby | m > 
reprezentowaną, a to jest głównym|, 
symptomatem położenia politycznego, 
jak się dzisiaj już wyraźnie zamarko- |. z” tego powodu uważamy przy- 
wało. | Jazd cesarza niemieckiego za wypa- 
Dwuprzymierze i trójprzymierze — | dek, będący nowym zadatkiem dobrych 
przeciwniki z rodu — łączą się ku|stosunków między Rosyą a Niemcami. 
wspólnej akcyi, aby wszystkiemi siła- | Stosunki te są dla „każdego prawdzi- 
mi swemi wystąpić przeciw podstę-| We89 Rosyanina o tyle pożądane, jak 
agita- | lługo są podstawą międzynarodowej 
cyom i aspiracyom Anglii na Wscho-|SYtuacyi, przyczem . trójprzymierze, 
dzie.“ kierowane przez Niemcy; nie jest ró- 
Berl. Tageblait zapomina tylko, że| vnocześnie polityczną kombinacyą, 
nowa ta era, o której mówi, już zo-| wymierzoną przeciw Rosyi i Francyi. 
stała stworzoną podczas pobytu cesa-|Jako twórcy tego stanu rzeczy, oka- 
rza Franciszka Józefa i hr. Gołuchow-|78li się w ostatnich ozasach niewąt- 
skiego, i „rosyjscy i niemieccy mężo- pliwie cesarz Franciszek Józef i oe- 
wie stanu“ niczego wykończać niej S31Z Wilhelm. Mamy nadzieję, że ten 
potrzebują — jak to Pester loyd z d.j Ostatni, podobnie jak jego monarszy 
5. bm. gruntownie wykazał, 'a nawet|Przyjaciel 1 sojusznik, opuści Rosyę 
wykazywać nie potrzebował, be toZ przekonaniem, że nasze polityczne 
rzecz wiadoma. Główny, niejako urzę- koła o tem wiedzą 1 to ozynią*. 


dowy organ gabinetu wiedeńskiego Sens tego artykułu taki, że Rosya 
Fremdenblaft milczy... Pięknym zaś pa- | prowadzi Erikejo, Niemcy prowadzą 
sztetem wita ces. Wilhelma Nowoje|Austryę i Włochy, od czasu wojny 
Wremia, pisząc : 0a. chińsko-japońskiej służą Niemcy Ro- 
_ „Jakkolwiek od zeszłej jesieni po- syi, m zjazd oes. Wilhelma z carem 
lityczna sytnacya Europy żadnej sta |sprawi, że Niemcy nadal iść będą na 
nowczej nie wywołała zmiany w u-|pasku Rosyi — ozyli że carat będzie 
grupowaniu mocarstw, jednakowoż wie-|dyktatorem Europy iądowej. Ot, do 
le rzeczy przyczyniło się pomyślnie|czegoby wedle Rosyen miał posłużyć 
do dalszego rozwoju międzynarodowej |zjazd dzisiejszy. Zgrzytnęła na to — 
ewolucyi, skierowanej ku pewniejszej,|o ile dotychczas wiadomo — berlińska 
niż dotychczas było, ochronie pokoju | Nutionalztg, i odpowiadając na rozu- 
europejskiego od niespodzianck. Gabi-| nowania zł” waego urgana rosyjskiego 
mob berliński do dzisiaj nie odrzekł|oswiadcza, Łe można je określić jako 
się roli, jaką Niemcy juź w ozasie| „wypływ domorosłej dyplomacyi ro- 
wojny ohińsko-japońskiej w tej ewo-|wyjskiej z czasów broni skałkowej, 
lacyi objęły. Gabinet berliński, jak |która nie odpowiada dzisiejszym sto- 
dawniej tak i teraz stojący na czele|sunkom. Trafną jest tylko myśl zasa- 
trójprzymierza, zarazem widocznie sta- |dnicza, że Niemoy i Rosya mogą przy 
ra się utrzymać jak najlepsze stosunkił popierania wspólnych interesów iśó 
z obu mocśrstwami, stojącemi poza |ręka w rękę, nie nadając tej zgodno- 
tem przymierzem a złączonemi ze 80-|ści formy umowy. Pozostaje droga 
bą najściślejszą przyjaźnią. dobrowolnej kooperacyi od wypadku 
Trzeba oddać niemieckiej dyploma-' do wypadku. Jeżeliby rosyjscy polity- 
oyi tę sprawiedliwość, że przyczyniła cy dziennikarscy inaczej się na tę 
się niemało do tej ugody kontynen- sprawę zapatrywali, to prędzej czy 
talnycii mocarstw, której powaga i wi- później narażą się na. rozczarowania, 
doozność skłoniła Anglię do zaniecha: z których nie najmniejsze byłoby to, 
mia odrębnej politycznej działalności że popadliby w sprzeczność z tem, co 
na chrześcijańskim Wschodzie: Dowo- jako realna irosyjska polityka poznać 
dząc szczerości swego tylekroć wypo- się daje". © à 
wiadanego życzenia: być potężnym: 
obrońcą pokoju i mira w Europie, ce- | 
sarg niemiecki niewątpliwie forytował tę : 
kombinacyę międzynarodową, która pier- 
wszą role na chrześcijańskim Wschodzie | 
oddała Rosyi. Sądzimy, że cesarz Wil- 


chorągwie; we środku szedł kapłan, tuż | pielgrzymów napływa nieraz do kilku- 
przed nim niesiono wielki obraz Ma-|nastu tysięcy. Mają oni 6 sobą ży- 
donny, ubrany kwieciem, następnie |wność, nocują pod gołem niebem, star- 


a= 4BORdORARĄSKE4EB pau SWOERWZCZĘKE. 


stwa na szkołę, ma doniosłe znacze- 
nie w obecnej chwili, kiedy kwestya 
stosnnku Kościoła do szkoły jest na 
porządku dziennym zarówno w Pru- 
siech, jak i w Austryi. 

Encyklika oddaje u wstępu hołd 
panięci błogosławionego Piotra Kani- 
zytsza, który położył zasługi tem, że 
w zzasie gdy Luter po raz pierwszy 
podniósł sztandar buntu, wystąpił w 
obionie Kościoła katoliskiego. „Pra- 
wda, że byli jeszcze książęta z domu 
bawarskiego 1 anustryackiego, a mia- 
nowicie rzymski król Ferdynand I, 
zdecydowani bronió kościoła i ochra- 
nis katolicką religię wszelkimi siła- 
mi ale nową i stanowczo najskutecz- 
niejszą pomoc zesłał Bóg zagrożone- 
mu niemieckiemu 'państwn w powsta- 
łem wówczas w sam czas zgromadze- 
niu świętego ojca Ignacego z Lojoli, 
de którego pierwszy z woj tt Niem- 
ców błogosławiony Piotr Kanizynsz 
sią przyłączył”. 

Encyklika podaje krótki obraz ży- 
cia i działalności Piotra Kanizyusza, 
który na akademii kolońskiej, ingol- 
sztadzkiej i wiedeńskiej „potężną bu- 
dowę soholastycznej teologii odsłonił 
oku duszy niemieckiej 1 kazał ją 
Niemcom podziwiać”, a w liceach i 
kolegiach Towarzystwa Jezusowego, 
na których założenie obrócił wielką 
część trudów i prac swoich, tę „teolo- 
gię katolickiej prawdy“ podniósł na 
piedestał publicznego uznania. 
liastęrnie encyklika streszcza pi- 
sma Piotra Kanizyusza, które dają 
wszystkim dobrym wskazówkę, J8 
mają obrać drogę. 

Do tego odaja papież następujące 
przestrogi: Jeżeli kiedykolwiek obro- 
na sprawy katolickiej wymągała zbroi 
wysokiego wykształcenia i gruntownej 
uczoności, to konieczność taka jest 
dziś w naszych czasach stanowczą, bo 
obecnie zdwojony pospiech w rozsze- 
rzaniu każdego pola umiejętności, wro- 
gom religii daje niekiedy sposobność 

o ataków na wiarę. To też trzeba 
koniecznie, aby równorzędne siły sta- 
ły w gotowoś.i.i odpierały napór tam- 
tych, aby posterunki były naprzód już 
zajęte, aby wreszcie wytrącić z ich 
ręki broń, którą usiłują zerwać wszel- 


wiekiem. 


ini Bracia, stanowczo i przed 


najmniej nepowrót do niej nawrócić, 


dając 
oonych młodzian 


(śoioła siowem 1 pismem się 


łączność między Bogism a ozło-| 


Dlatego napominamy Was, Czcigo-, 
A ad - SZYN) 
stkiem innem: całą swoją uwagę i tro-. 
skę skupcie na tem, aby utrzymać, wania się jego osobą i dziś juź jest|stacie z tej niezależności, 
szkóły w ozystości wiary, albo przy-- 


na liczne głowy Bogu poświę-|pałacn Gregorio bywały słynne przy- 
kie Malo że tu|jęcia u hr. Potockich. gdzie anha by- 


stępnie potrzeba, aby nietylko pewnej fektów wobec merów miast i wsi, że 
godziny były wyznaczone na naukę |nieprzygotowany na tąkie śmiałe dio- 
religii, podawaną młodzieży, lecz abyjtum dygnitarz zapomniał języka w 
też koniecznie wszelka inna nauka | gębie, co też p acil natychmiasto- 
duchem chrześcijańskiej poboźności|wą tranzlokacyą. Potrafił on znaleść 
była owiana i przepojona. nieprzyjemne miny i niemiłe słowa 
Ponieważ Kościół zawsze do tezo|wobec samego pana prezydenta respu- 
dąży jako do głównego celu, aby roz-|bliki. Pojęcia p. mera © zakresie jego 
maite gałęzie nauki współdziałały w re-|władzy są iście południowe. Pewnego 
ligijnem wychowaniu młodzieży, więc|razu, niedawno miał on interes gdzieś 
też nietylko nauka religii powinna zaj-|na prowinoyi, pojechał więc pociągiem, 
mowaó stanowisko ustalone, a nawet|a kiedy przybył do swojego miejsca, 
najpierwsze, ale też jeszcze na bardzo |które nie było stacyą, majspokojniej 
ważne stanowisko nauczyciela w tym |pociągnął za dzwonek alarmowy i 
przedmiocie nie powinno się nikogo |zatrzymał pociąg; potem bardzo się 
dopuszczać, czyjego uzdolnienia nie|gniewał, kiedy skazali go na karę; 
uzna wyrok i powaga samego Kościo-|jakto, więc nawet do takiej drobnost- 
ła. Religia ma prawo nauczania niejki nie ma prawa — przedstawiciel 
samej tylko młodzieży, więc też i na|„ludu?* 
wszechnicach powinno byó teclogii Brojąc na wet i na lewo, zosta- 
rzyznane pie: wszeństwo przed wszyst-|wiał przecież dotychczks podesta mar- 
kimi innymi gałęziami nauki. sylijski w spokoju młodzież szkolną. 
Nie wolno przytem ani na chwilęjAle teraz się spostrzegł i pośpieszył 
przeoczać prawdy, iż nawet najszczer- | „zapełnić tę lukę“. Zaproszony, aby 
sze usiłowania będą bezskutecznymi, prezydował na uroczystości rozdania 
a praca nie wyda owoców, jeżeli brak, nagród w szkole jakiejś marsylijskiej, 
badaio porozumienia w poglądach ijpan podesta pochwycił oburącz ta 
zgody w działaniu. ponętną okazyę i wyrżnął mowę — 
Cóż zdziałają siły rozprószone prze-|od której dotychczas jeszcze trzęsie 
ciw zwartemu do szturmu wrogowi?isię skandalem oala Francya. Mowę 
Na oóż się przyda siła i odwaga je-|nocyalistyczną oczywiście i jak socya- 
dnostek, jeżeli ogółowi braknie jedno- |listyczną ! 
litego kierownictwa? Dlatego ślemy do aprzód więc dostało się po ozu- 
wszystkich natarczywe upomnienie, |prynie władzom parlamentarnym za 
aby niewczesne rozdwojenie w poglą-|to, że nie okazują dość energii wobeo 
dach usunęli i stronmiczych walk za-|konserwatystów, pojednanych z Rze- 
przestali, bo one łatwo umysły z sobą |cząpospolitą; im nie można wierzyć, 
różnią, a za to zgodnie o dobro Ko-|tym pojednanym, bo pojednali się oni 
starali, |dla własnego, a nie krajn intere- 
zjednoczonymi siłami dążyli do tego|su. Rząd wobec nich okazuje kary- 
jednego celu, spodnym umysłem nad|godną słabość. I tak dalej, i tak 
nim pracowali i zachowali jedność du- | dalej... 


cha w związku przyjaźni. to przy rozdaniu nagród w 


szkole. 
W dals ciągu przeszedł pan 
Flaissieres do Aan pita walki, ja- 


ka się toczy „pomiędzy apetytami e- 
ar = społeczeństwa, z Wł mi- 
. . ja, a szlachetnemi aspiracyami, tano- 
Paryż d. 2 sierpnia. |wiacemi istotę "ożywia doktry- 
(Wesoły podesta, — Słówko o fantowych|ny. Potem lekcya pedagogii ria uży- 
loterysch. — Pomnik Angier'a przez księźnę |tek nauczycieli, aby ciemnymi na 
d'Uzes). przyszłość nie byli, jako tabaka w ro- 

Tak wesołego podesty, jakim jest|gu: „Ci młodzi ludzie, | których wy 
an mer pięknego miasta Marsylii, dr.|wychowujecie, wezmą ni ugo u- 
laissieres, nie było jeszcze w żadnej dział w tej walce, wy zaś — pozosta- 
operetce. Ten klejnot socyalistycznej |wieni w niezależności przez władze 
partyi pędzi istotnie słodkie życie, od|wnnze, które nie mogą wam przecież 
ekstrawagancyi do  ekstrawaganoyi ;|narzució opinij swoich przy osądze- 
zmusza on pisma do oiągłege zajmo-|niu filozoficznej doktryny — skorzy- 
aby. otwo- 
dalej. 'i tak 


KORESPONDENCYE. 


prawie tak popularny, jak sam Tarta- rzyć im cozy...“ I tak 
rin z Taraskonu, popularniejszy w 'dalej.. 


Deo, co podobno August: miał istotnie 
uezynić. 


|daków ciepłe 
Zarznoają powszechnie Włochom, iż. 


tłumy ludu, w końcu zaś muzykanoi, 
grający w takt pieśni. 

Przed drzwiami kościoła wszystko 
pada na kolana i czołga się aż przed 
wielki ołtarz, wołając ze łkaniem: 
Grazia, Madonna, grasia! Gesu buono, 
dacci la piaggia! Wołanie przechodzi 
następnie w piski i jęki ochrypłe; 
wszystkim płyną z oczu łez stru- 
mienie. 

Zacny ks. Lanoiotti staje przed oł- 
tarzem Madonny, wlewa w serca bie- 
owa otuchy i intonuje 
z nimi po łacinie litanię loretańską. 
Poczem lud śpiewa prześliczną pieśń, 
zaczynającą się od słów: © 

Affetti e pensieri 
Dell' anima mia, 
Ladate Maria 

E chi la ha creé, 
Evviva Maria! 

Po kilku godzinach modlitwy znu- 
żeni pielgrzymi usypiają; jeden wy- 
krzyk: evviva Maria! budzi spiących, 
i choć to późna noc, modły rozpoczy- 
nają się na nowo. O świcie przybyła 
inna pielgrzymka i tak bez końca. 

Pewnego dnia, podczas Podniesie- 
nig spadł deszcz rzęsisty, pierwszy po 
10 tygodniach posuchy; dy z pier- 
si wszystkich wystrzelił jeden wy- 
krzyk: Miracolo! Grasta Madonna! Po 
mszy św, modły dziękczynne zakoń- 
ozono hymnem Te Deum laudamus. I 
zuów popłynęły na Mentorellę liczne 
pielgrzymki, by podziękował Bożej Ro- 
dzicielce za cnd okazany. 

W święta uroczyste Mentorella i o- 
koliczne góry bywają iluminowane i 


si zaś księża w klasztorze. Wtedy ka- 


|mienne schody Scala santa, wiodące 


do kaplicy św. Eustachego roją się od 
pokutników, którzy na kolanach czoł- 
gają się po kilkudziesięciu stromych 
stopniach, odmawiając gorące modli- 
twy. i 

Weszliśmy po tych schodach (zbu- 
dowanych przez jednego z papieży), 
skąd widać było do czterdziestu wsi 1 
miasteczek, rozsianych po dolinach i 
górach Sabińskich i Abruzzach ; widok 
wspaniały, majestatyczny. Mentorella 
sama podobna do jakiejś niezdobytej 
twierdzy baap, czarna, olbrzy- 
mia skała, dokoła szare góry; naprze- 
ciw u dołu zieleni się wielki las ka- 
sztanowy, a dokoła błyszczą jakby 
brylanty, okolicznę wsi i,miasta. Na- 
sunęła mi się wtedy na myśl owa ska- 
ła, z wysokości której szatan pokazy- 
wał Chrystusowi Paru waka pię- 
kne krainy świata... 

Po chwili chmury rozpostarły swe 
opony po nad oałą okolicą; było wi- 
dać tylko srebrzyste przestworza, błę- 
kit i życiodajne słońce nad nami. — 
Myśl mimowiednie zatopiła się w kra 
inach ducha i zwróciła się ku Temu, 
co dał istnienie pięknej, otaczającej 
nas przyrodzie i 00 nas ludzi nauczy. 
zachwycać się jedsiwnsni dziełami 
wszechmocnej Swojej dłoni. 

Przed udaniem się na spoczynek 
byliśmy w kościele na modlitwach 
wieczornych wraz z całą mentorelską 
czeladką Bożą. Cisza tam panowała u- 
roczysta, a tylko blask jedynej lamp. 


ludno a zapewne i gwarmo, bo odda-|ło można spotkać po kilkaset osób. — 
leni od świata i zamknięci w tem 'sa- |Przy via san Sebastianello były otwar- 
motnem ustroniu, żyli myślą i sercem jte salony hr. Rzewuskich; pałac ich 
z Panem Zastępów; ich to dusze roz- |spłonął przed kilku Rok Ostatnimi 
mawiały z Bogiem i Jego aniołami... |ozasy coraz to więcej Polaków groma- 

„Do BRL wróciliśmy rankiem ko-|dzi się w Wiecznem Mieście; kiełkuje 
leją i po kilkugodzinnym wypoczynku |nawet myśl założenia tam Towarzy- 
wyruszyliśmy w dalszą pielgrzymkę |stwa polskiego. 
po Mieście Świętem. — Celem naszym Po 124 wielkich, białych, marmu- 
był Kapitol, Palatyn i Monte Coelio. |rowych schodach weszliśmy na wzgó- 

Minąwszy poznany już pałac We-|rze kapitolińskie, na miejsce, gdzie 
necki, weszliśmy w uliczkę Giulio Ro-|przed wiekami znajdnwał się zamek 
mano obok olbrzymiej budowli Monu- | warowny Arx, oraz piękna świątynia 
mento Vittorie Emanuele, dotąd je-|Junony Monety. Na tem miejson zbu- 
szcze nie ukończonej. Twórcą monu- | dowano kościół bernardyński s. Maria 
mentu jest hr. Sacconi; na konkursie |in Aracoeli; świątynia to stara, zbu- 
drugą nagrodę otrzymał Polak, archi-|dowana z cegieł. U wejścia zawieszo- 
tekt warszawski Szyller. Przed ukoń-|ny jest portret papoa i kardynała 
czeniem budowy mauzoleum, na którą | Ledóchowskiego, który jest patronem 
wydano już dotąd około 10 milionów |tege kościoła. 
lir, zniknie mnóstwo okolicznych ka- Przyległy wielki klasztor zburzono, 
mienic, by pomnik miał dobrą perspe-| gdyż w tem miejscu budują olbrzymie 
ktywę. mauzoleum Wiktora Emanuela. Nawa 

Przed nami piazza Ara Coeli, skąd |środkowa bazyliki oparta jest na 22 
dwie kondygnacye schodów: jedne |starożytnych kolumnach; zwraca tu 
wiodą na Kapitol, drugie do kościoła |nwagę bogato złocony strop; freski 
Ara Coeli, Na niewielkim tym, ale je-|przypominają sceny z bitwy zwycię- 
dnym z zaje óbaniegzzi oh placów w skiej pod Lepanto. 

mie znajduje się palazzo Mauti, re- W Capella santa znajduje się oy- 
zydencya hr. Mierowej, która prowa-;borynm Oparte na ośmiu alabastro- 
dzi obecnie dom otwarty. Prócz wy-,wych kolumnach; w porfirowej wan- 
bitniejszych Polaków spotkać można |nie przed ołtarzem umieszczonej prze- 
w gościnnych salonach pałacu Mati |chowują relikwie św. Heleny; nad ol- 
potomków zaprzyjaźnionych z Polaka-|tarzem widnieje napis: Ara primoge- 
mi rodów: ks. Borghese, AldobrandiBi, |niżi Dei, który nadał kościołowi na- 
Odescalchi, Chigi, Caffarelli, Ruspoli, |zwę — Ara coeli. Według podania 
Ginstiniani, Corsini, Gragioli, Buon-| miała Sybilla z Tivoli poddać Augu- 
compagni; markizów: Spignola, Ser-|stewi, któremu senat choiał oddaó 
lnpi, Zandadari i w. i. Dawniej było |cześć boską — myśl, aby on wystawił 


ki, płonącej przed Nanctissimum, pa-|w Rzymie więcej ognisk polskich; w|w tem tu miejscu ołtarz primogenito 


Magazyn Schayerów we Lwówie. 


Nas Polaków interesuje bliżej ka- 
plica św. Antoniego, gdzie spoczywają 
popioły zmarłego przed 30 laty m 
odore sanctitatis Bernardyna, ks. Wia- 
dysława Druktejna z Litwy, przy któ- 
rego trumnie działy się ouda. Cały 
Rzym znał tego świątobliwego zakon- 
nika, na wieść o jego śmierci powia- 
dano sobie um Polacco santo é morito. 

Jako Słowian interesuje nas też 
grób królowej Bośnii, Katarzyny, która 
uciekłszy przed najazdem tureckim do 
Rzymu, państwo swe oddała pod opie- 
kę papieża. 

Na nwagę zasługuje wresżocie ka- 
plica del Presepe, gdzie co roku w o- 
kresie święta Trzech Króli małe dziat- 
ki miewają okolicznościowe przemowy, 
często dyalogi. W .żłobkn jest pięć 
figur naturalnej wielkości Matka Bo- 
ska ma w uszach wielkie, brylantowe 
kolce i pierścienie na paleach. Dzie- 
ciątko Jezus, tł Santo Bambino; jestto 
figurka wykonana przez św. Łukasza 
osłonięta drogą materyą zasianą bry- 
lantami i rubinami. Cześć tej św. re- 
likwii sięga daleko po za Rzym; wie- 
lu chorych prosiło, by im kapłan przy- 
wiózł do ucałowania tł santo Bambino. 
Na drugi rok ma się odbyć uroczysta 
koronacya Bożego Dzieciątka. 


IC. d. n.) 
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I to wszystko przy rozdaniu na- 
gród w szkole. 

Czyż rzeczywiście nie ma sposobu 
na podestów tego gatnnku? Rząd 
może jest bezsilny wobec uporu do- 
brego miasta Marsylii, które chce mieć 
na czele swoich interesów taką perłę 
wielkiej ceny. Ale czyż temu panu nie 
wolne zabronić przestąpienia progu 
szkół rządowych, a jeżeli są szkoły 
municypalne, to czyż nie ma środka 
na zamknięcie mu ust choćby tylko 
przed ławkami szkolnemi? Słaba to 
pociecha, jaką ofiarowują wzburzone- 
mu społeczeństwu paryscy krenikarze, 
którzy dowodzą, że słowo w Marsylii 
ma zupełnie inny walor, niż trochę ku 
północy. 

Kilka pism paryskich, z pomiędzy 
zę kwitnących, jak Le Jour- 
nal i L'Echo de Paris, zostały przez 
prawo przywołane do porządku dzien- 
nego. Poproszono je mianowicie, aby 
na przyszłość zechciały być tem, czem 
się ogłaszają, to jest pismami i prze- 
stały uchodzić za kantory loteryi fan- 
towej. Istotnie pisma te, żądne prenu- 
meratorów, urządzały na przynęię pe- 
ryodyczne loterye, w których szczę- 
wy abonent mógł wygrać od foto- 
grafiii swojej aż do automobilu, a 
premia szły „crescendo*, konkurencya 
wzmagała się coraz bardziej. Prefekt 
policyi położył temu kres; zawezwał 
on p. Xau i p. Simona i wytłómaczył 
im, że a propos domów gry istnieje 
w kodeksie kryminalnym osobny pa- 
ragraf. Panowie Xau i Simon naza- 
jutrz w pismach swoich pokłonili się 
grzecznie prawu, oświadczając, że 
bliższej znajomości z. owym paragra- 
fem nie są spragnieni. I w gruncie 
rzeczy są oni kontenci obydwaj z te- 
go obrotu sprawy; był to wielki wy- 

atek dla pisma, choć i wielka rekla- 
ma, co prawda; tylko, że ta reklama 
była nenutralizowana przez reklamę — 
tego z przeciwka; skoro zaś ten z 
przeciwka nie będzie robił loteryj, to 
1 ten drugi może również ich nie 
robić. 

Czekajmy, co płodne głowy tych 
panów redaktorów teraz wymyślą na 
miejsce zniesionych loteryj... 

Księżna d'Uzes (z domu Cliquot) 
hg kicia nareszcie na swojem. Wiel 

ta pani jest rzeżbiarką — o wiele 
mniejszą niź panią — i jako artystka 
zapragnęła ona poważnych laurów : 
zachciało się jej postawić pomnik 
Augierowi w jego rodzinnem mieście 
na południu, Valence. Krzyk pomię- 
dzy rzeżbiarzami był ogromny, a je- 
żeli prasa nie dość gorąco ich prote- 
sty podtrzymywała, to dlatego, że 
prasa była już w znacznej części za- 
wojowana przez wielkie panie, które 
ogromnie skuteczną konkurencyę czy- 
nią dziennikarzom. 

Miasto Valence ogłosiło było kon- 
kurs i księżna d'Uzes otrzymała na 
nim pierwszą nagrodę, a wraz z nią 
zamówienie na pomnik. Możecie się 
domyśleć, co mówiono w kołach arty- 
stycznych Aż o tym konkursie i 
o jego sędziach. Księżna wykonała 
pomnik w glinie, odlała go w gipsie 
1 posłała do salonu. Tu spotkał ją de- 
spekt. Jury „A zj odrzuciło. Skandal 
był na cały Paryż. Ale księżna umie 
chcieć. Postawiła swój pomnik — 

rzed budynkiem, w którym był sa- 
on i cały świat mógł go przez dwa 
miesiące oglądać. Wyśmiewano go i 
wyszydzano, broniono także trochę. 
Księżna pani z pierwszych głosów nie 
sobie nie robiła, drugie tylko brała 
pod uwagę. I posłała gips do bronzo- 
wnika. Dziś stanął pomnik, jak się 
patrzy i nastąpiło uroczyste odsłonię 
vie dzisła pani d'Uzes. Znany malarz, 
Beniamin Constans, wypowiedział bar- 
dzo ładną mowę — we Francyi nawet 
malarze to potrafią — w której z 
prawdziwie paryską  dezynwolturą 
przypominają zdanie wielkiego kome- 
dyopisarza: „Lubię sztukę... niecierpię 


artystów.“ Prezydent był obecny na 
uroczystości. Księżna d'Uzas tryum- 
faje. Am 


Zapienioni. 


Lwów d. 7. sierpnia. 

Nasi współmieszkańcy,  czczący 
Mojżesza, odznaczają się płynną wy- 
mową i zapalnym umysłem. Trzech 
żydków, rozprawiających ną rynku z 
małego miasteczka o interesach na- 
pełnia szwargotem swoim całą okolicę, 
a językiem tak szybko obracają, że 
gdy wpadną w gniewny ferwor, z sza- 
lonego ruchu tworzy się piana po ust 
kątach. Piana ta jest charakterystycz- 
ną cechą potomków Sema, a k.o ją na 
czyich ustach zcbaczy, może byó pe- 
wnym, że ma przed sobą prawdziwe- 
go żyda. 

Gdyby to oddawna nie było rzeczą 
notoryczną i gdyby nie co innego, to 
owa piana zaciekłości, jaka wystąpiła 
na usta galicyjskich socyalnych demo- 
kratów, rozprawiających o wiecu cie- 
szyńskim, dowiodłaby juź bez apelą- 
cyl, kto stanowi sztab i rdzeń ich 
stronnictwa. Ponadto co piana ta 
dowodzi, że prasa galicyjska utrafiła 
w sedno, zdzierając maskę patryotów 
z twarzy socyalistów. Choieli oni ped 
płaszczykiem patryotyzmu przemycać 
swój żydowsko-międzynarodowy to- 
war, a gdy im się to nie udało, wpa- 
dli w taki ferwor, jak żyd, gdy broni 
słuszności 25 procentów Od sta na 
miesiąc. 

Lwowski Robotnik tak np. opisuje 
wiec cieszyński : 

O godz. trzy czwarte na 8. socyalni de- 
mokraci, przeważnie górnicy są na miejscu. 
Czerwienią się tysięczne kokardy. Trybuna 
w formie szopy, ubrana i malowana na 


ckiego. Moździerze huczą wystrzałami. Te 
popielate dusze i zajęcze serca chcą Niem- 
ców hukiem i dymem prochu  zastraszyć. 
Chińczycy tak samo potrafią. W pół go- 
dziny nadciągają czerwone i białe kokardki 
ze złotą frędzią ma końcu. Odznaki mają 
piętno jakiegoś niemieckiego fabrykatu, a 
mówią niektórzy o barwach tak: czerwona 
i biała barwa, to barwa domu Habsburg ów, 
bardzo popularnych na Śląska Świeżych, Mi- 
chejdów, Londzina i Sp. barwa biała z żółtą 
trędzlą to barwa papieska jeszeze popu- 
larniejszego papieża na Ślązku, o ile on nie 
jest socyalistyczny. To tłumaczenie barw 
wydaje nam się wierne i odpowiednie tym 
duszom, które je noszą. Muzyka po mieście 
wabiła wiecowników z barwami Habsbur- 
gów, a kontusz pstrokaty i karabela pewne- 
go egzekutora podatków z Krakowa wabi i 
bawi gawiedź niemiecką. Ten kontusz i ka- 
rabela na egzekutorze austryackich podatków 
jest charakterystyką demonstracyi politycznej 
fin de siécle. Wiec rozpoczyna się odegra- 
niem hymnu austryackiego. Coraz lepiej. 
Mośdzierze grzmią chwałę... czyją? Mon- 
signore Świeży zagaja wiec, chwali i uwiel- 
bia cesarza austryackiego, chwali rewolucyo- 
nistów soc. demokratów... Czy to dom wa- 
ryałów, czy buda z szarlatanami polityczny- 
mi na jarmarku? — człowiez się mimowoli 
pyta, a widząc powagę Msg. Swieżego z 
twarzą do żaby podobną — tłumić trzeba 
śmiech, tłumić chnsteczką, bo cię okrzykną 
zdrajcą sprawy narodowej, „Und das alles 
nennen die Kerle ein Vaterland !“ 

Podawszy następnie w podobnym 
tonie sprawozdanie z przebiegu wie- 
cu — naturalnie zupełnie fałszywe — 
tak dalej pisze Robotnik: 

Urządzający wiec i ich doradzey posło- 
wie z koła polskiego, stojałowszczycy, lu- 
dowcy zbłaźnili się wskntek tohórzowstwa 
swego tak, że określenia nam brak na ten 
obłęd czy łotrowską sztuczkę, Ci tchórze nie 
dozwolili tysiącom ludu polskiego zaprote- 
stować energicznie przeciw rządowi, przeciw 
samowładztwu liberałów niemieckich, Te 
błazny nie chciały wysłuchać socyalis- 
tow. M. Niemca przeciw Głautachowi i jego 
złej woli, To bydło polityczne, które lisów 
chytrych udaje, nie mogło zrozumieć jakiej 
broni ostrej mogła mu dostarczyć ko 
socyalna i demokratyczna złożona na Ślązku 
z Polaków, Niemców i Morawian. To praw 
dziwy kretynizm, ale jaż nie ludzi, lecz by- 
dląt politycznych. Obywatelstwo polskie koń- 
czyło tę demonstracyę piciem w lokalach 
antysemitów niemieckich, w towarzystwach 
zajadłych germanizatorów. To jest patryo- 
tyzm polskiego obywatelstwa ! 

Ostatni numer krakowskiego dzien- 
nika socyalistycznego Naprzód między 
innymi zamieszcza takie zdanie: 


„Teraz przyjrzyjmy się, jak wygląda 
wiec cieszyński w opisach dziennikarzy ga- 
licyjskich, tego zbiorowiska rozmaitych ło- 
trów i szubrawców, wyrzuconych suplentów 
gimnazyalnych, lichych aktorów prowincyo- 
nalnych, karyerowiczów i pieczeniarzy, 0- 
szustów i złodziei kieszonkowych, ajentów 
policyjnych, łapowników i gadzinoweów, 
kretynów i ciemnych egzystenoji.* 


Obie powyższe próbki stanowią 
bardzo posieszający owód, że pierw- 
sza próba wdarcia się socyalistów na 
teren uczuć naroaowych ludu polskie 
go — fatalnie się nie udała. 


Pogrzeb Asnyka. 


Obrzęd pogrzebowy rozpoczął się 
w piątek w Krakowie o godzinie 
czwartej popołudniu. Ulica Łobzowska 
przepełniona publicznością wyglądała 
jak morze głów ludzkich, wśród któ- 
rego pp. Weigel, Fenz i Marynowski 
wyznaczali miejsca delegacyom sto- 
warzyszeń i instytucyj, ustawiając je 
w kierunku ku hotelowi krakowskiemu. 

Ze Lwowa stanęli pod domem ża- 
loby w orszaku pogrzebowym marsza- 
łek hr. Badeni, prezydent Marchwicki, 
wiceprezydent Michalski z deputacyą 
rady miejskiej, L. Zajaca konii i 8. 
Pepłowski, reprezentanci Towarzystwa 
dziennikarskiego B. Głubrynowicz i S. 
Onyszkiewicz, przedstawiciele lwow- 
skisgo Koła artystystycznego itd. 

Mimo zachęty, aby nie wieńce skła- 
dano na trumnę poety, lecz ofiary na 
cele narodowe, nadesłano kilkadziesiąt 
wieńców. Część ich złożono na kara- 
wanie, część na osobnym wozie, a re- 
sztę niosły delegacye. Panie niosły 
olbrzymi wieniec kół Towarzystwa 
szkoły ludowej, uwity z kart i liści. 

Zwłeki poety spoczęły w czarnej 
kruszoowej trumnie, a gdy je wynie- 
siono z domu przemówił p. Friedlein, 
prezydent krakowski. 

Po skończeniu mowy chór krakow- 
skiej „Lutni“ pod kierownictwem p. 
Steibelta odspiewał pieśń żałobną, po- 
czem trumnę złożono na karawanie, a 
na niej olbrzymi jeden tylko wieniec 
z żywych kwiatów od syna. 

Za trumną szedł też syn poety z 
p. Przemysławem  Kotarskim, Rada 
miejska krakowska, dygnitarze miej- 
scowi i liczna bardzo publiczność. 

Pochód ruszył w następującym po- 
rządku: 

1. Trzy plutony straży pożarnej 
miejskiej i ochotniczej. 2. „Harmonia“, 
3. I. Stowarzyszenie weteranów woj- 
skowych. 4. Towarzystwa Sokole. 5. 
Cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze 
z chorągwiami i insygniami. 6. Sto 
warzyszenia akademickie. 7. Zbór e- 
wangelicki. 8. Zbór izraelicki. 9. Prze- 
łożeństwo gminy izraelickiej Dostępo- 
wej. 10. Artyści dramatyczni. 11. Kon- 
gregacya kupiecka. 12. Towarzystwo 
tatrzańskie. 13. Towarzystwo techni- 
czne. 14. Towarzystwo imienia Tade- 
usza Kościuszki. 15. Towarzystwo o- 
pieki nad weteranami wojsk polskich 
z roku 1830/31. 17. Koło literacko-ar- 
tystyczne. 18. Czeska „Beseda“ w 
Krakowie. 19. Kolegium adwokatów i 
notaryuszów. 20. Towarzystwo lekarsk. 


ozarno i żółto, z portretem cesarza austrya-|21. Izba przemysłowo - handlowa. 22. 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 
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Magistrat miasta Krakowa '3. Rada 
miasta Podgórza i delegacyemiast. 24 
Rada powiatowa k-akowska. 25. Dele 
gacye Rad powiatowych i 'owarzy- 
stwo rolnicze. 26. Towarzysto strze- 
leckie. 27. Reprezentacya Towrzystwa 
Szkoły ludowej. 28. Duchorieństwo 
zakonne męskie. 29. Ducho'ieństwo 
świeckie. 30. Kapituła krakowka. 31. 
Celebrant z otoczeniem. 3: Ciało 
zmarłego. 33. Rodzina. 34. Mrszałek 
krajowy. 35. Członkowie Simu. 36. 
Uniwersytet lwowski. 37. demia 
umiejętności. 38. Wyższe zakady nau- 
kowe i Szkoła sztuk piękiych. 39. 
Rada miasta Krakowa. 40. Rda mia- 
sta Lwowa. 41. Pluton straży pżarnej. 
Publiczność. 


Pochód posuwał się przez Podwa-! 


le, Szczepańską, Rynkiem okdo ko- 
scioła N. P. Maryi, Grodzką, Strado- 
miem, Krakowską, Skałec.ną. M uli- 
cach, wyznaczonych pochodowi, wiele 
domów przyozdobiono w żałobneflagi. 
, Na czele duchowieństwa świectiego 
i zakonnego, bardzo licznie rebratego, 
szedł ks. Kanonik Wawrzyniec Jent, 
przyjaciel zmarłego i jege spowielnik. 

W największym porządku pohód 
cały stanął wreszcie w dziedzińcu ko- 
scioła 00. Paulinów na Skałce. a gdy 
zdjęto trumnę z karawanu znów roz- 
legł się chór „Lutni“. 

Po pokropieniu zwłok wodą iwię- 
cong przemówił z wspaniałego przed- 
sionka kościelnego najprzód p. Roma- 
nowioz, potem p. M. Gawalewioz imie- 
niem warszawskich literatów, nastę- 
pnie p. Łucyan Rydel, młody poeta, a 
wreszcie dr. Ernest Bandrowski, wi- 
ceprezes Towarzystwa szkoły ludo- 
wej. 

Ostatnim mowcą był reprezentant 
nielicznego koła młodzieży, grapującej 
się w stowarzyszeniu „Jagiellonica*, 
akademik Gryziecki, 

Ze sfer arystokratycznych oprócz 
marszałka, obeoni byli na pogrzebie 
książe Adam Sapieha, Stanisław hr. 
Dzieduszycki, Władysław  Zsmoyski, 
Andrzej Potocki; z posłów dr. Auguat 
Sokołowski, Popowski, dr. Zoll, Rotter, 
Romer, dr. Górski. 

Członkowie rad miasta Lwowa i 
Krakowa i posłowie towarzyszyli zwło 
kom aż do podziemia, dokąd nikogo 
więcej nie dopuszczono. 

Po ukończonym pogrzebie rozdzie- 
liła między siebie pabliczność kwiaty, 
któremi karawan był przyozdobiony, 
aby je zachować jako drogą pamiątkę 
żałobnej dla całego narodu, chwili. 

Nabożeństwa żałobne za spokój du- 
szy 8. p. Adama Asnyka odprawiono 
wczoraj i onegdaj we Lwowie, Stani- 
sławowie i Szczawnicy. 

We Lwowie o godz. 11. rano w so- 
botę w kościele archikatedralnym za 
staraniem Wydziału krajowego odpra- 
wił mszę świętą ksiądz infułat Zabło- 
a w asystencyi licznego duchowień- 

wa. 


W nawie za marszałkiem krajowym 
i ozłonkami Wydziału krajowego, za 
Radą miejską, zgromadzoną pod prze- 


wodem pp. Szajerai 


nala lionna 


Michąlelszagn. gta- 


e umundurowani Sokołowie 
1 


chotnicza straż pożarna a pienia 


żałobne wykonała „Lutnia.* 


KRONIKA. 


Lwów d. 7. sierpnia. 
Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 


Stanisław hr. Badeni powrócił z Krakowa 


do Lwowa. 


Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało: Jana Antoniego Witeszczaka, 
Ladwika Baulika i Jakóba Kremera asy- 
stentami pocztowymi, a dyrekcya poczt prze- 
znaczyła Witeszczaka do Gorlic, Banlika do 
Dukli a Kremera do Czortkowa. 


Mianowanła. Anaskoltant Józef Kli- 
mecki zamianowany został adjunktem sądu 
w Krakowie. 

Zdawkowe monety miedziane po je- 
dnym ocencie i po pół centa w. a. będą z 
dniem 31. grudnia 1899 zupełnie z obiegu 
ściągnięte. Do tego terminu można je wy- 
mieniać we wszystkich kasach rządowych 
wedłag ich wartości nominalnej, względnie 
na monetę waluty koronowej licząc 2 helle- 
ry za jeden cent a 1 heller za pół centa, 

Należy więc przestrzegać powyższego ter- 
minu, gdyż po jego upływie stracą wspomnia- 
ne monety wartość pieniężną i ustanie obo- 
wiązek państwa do ich wymiany. 

Kongres katolickich stowarzyszeń robo- 
tniczych w Galicyi odbędzie się w Nowym 
Sączu w dniach 22. i 28. bm, Kongres ten 
jest zwołany w wykonaniu uchwał pierwsze- 
go kongresu delegatów stowarzyszeń kato- 
lickich robotniczych, który w dniach 7. i8. 
lutego obradował w Tarnowie. Progrum kon- 
gresu w Nowym Saczu jest następujący: 
W niedzielę, dnia 22. bm, o godzinie pół 
do 9. rano: powitanie delegatów w lokalu 
„Przyjaźni* — wybór prezydyum zjazdu — 
i sprawdzenie legitymacyi delegatów, Naste- 
pnie e godzinie 10 wspólne nabożeństwo z 
kazaniem w kościele 00. Jezuitów. Popo- 
ładnia o godzinie pół do 8 walne zgroma- 
dzenie robotnicze z dwoma referatami: 1. 
Nasza organizacya, prasa i taktyka. 2. Kasa 
„Przyjaźń* organizująca się we Lwowie i 
jej znaczenie dla robotników. Nazwiska re- 
ferentów komitet kongresu poda później. Po 
zgromadzeniu i krótkiej przerwie, rozpoczną 
się obrady samych delegatów. Oto przedmiot 
obrad delegatów: 1. Sprawozdania delega 
tów z poszczególnych stowarzyszeń, (Jedno 
sprawozdanie nie może trwać dłużej niż 10 
minut). 2. Dyskusya nad statutem związku 
krajowego katolickich stowarzyszeń robotni- 
czych. (Statut ref. kurator duchowny „Przy- 
jaźni nowosądeckie*, korreferent przyj. Jó- 
zef Jaśkiewicz z Krakowa. Projekt statutu 


lszeń  katolicko-robotniczych 


publicz: uś6 1 deputacye 
„Sokoła“, „Gwiazdy“ i „Skały“, które 
przybyły ze sztandarami. Szpaler u- 


będzie ogłoszony niebawem). 3. Wybór ra- 
dy naczelnej związku krajowego stowarzy- 
na podstawie 
uchwalonego już statutu. 4 Nasza organiza- 
c©yu, prasa i taktyka Dyskusya. 5. Sprawy 
ekonomiczne : Sklepiki, kasy, biura robotni- 
cze, 6. Wolne wnioski, dotyczące rozwoju 
stowarzyszeń i innych spraw robotniczych. 
Materyał ten obrad wypełni całkowicie po- 
południe pierwszego dnia i cały dzień 23, 
w którym godziny obrad naznaczy wybrane 
prezydyum zjazdu. W pierwszym dniu tj, 
22 bm, kółko amatorskie „Przyjaźń“ da na 
cześć delegatów przedstawienie sceniczne w 
lokalu stowarzyszenia. W drugim dnin wie- 
czorem składkowa (po 30 ct.) kolacya dele- 
gatów i odjazd tychże wieczornymi pocią- 
gami, 

Dyrekcya kolei państw. ogłasza: 
Na szlaku Drohobycz-Borysław zarządzono 
dnia 5. z powodu pęknięcia szyny przy 
zwrotnicy, prowadzącej do rafineryi nafty 
Gutenberga, przesiadanie podróżnych i prze- 
wożenie pakunków, przy pociągach miesza- 
nych nr. 1854, 1855, 1856 i 1857. Po 
upływie trzech godzin ruch normalny przy- 
wrócono. 

Drugi Franko. Hałyczanin w dwóch; 
ostatnich swoich numerach zamieszcza „ory-; 
ginalną* korespondencyę z Warszawy, autor 


korespondencyi tej potwornych 


niż liter. 


Samobójca, który wczoraj odebrał so- 
bie życie na Wysokim Zamku nazywał się 
Jan Srulski i w ostatnich czasach był in- 
spektorem policyi tarnopolskiej. Na tem sta- 
nowisku dopuścił się szeregu nadużyć i już 
przed kilku miesiącami w obawie przed ka- 
rą targnął się na własne śycie. Wówczas 
go uratowano. Śledztwo karne toczyło się 
jednak przeciwko niemu a Skalski bojąc się 
jego rezultatu, sam odebrał sobie życie. 

Samobójca w wagonie. Kazimierz 
Sokołowski, który odebrał sobie życie ono- 
gdaj w pociągu, o czem onegdaj donieśliśmy, 
był nauczycielem ludowym w Buczaczu i 
był chorowitym. Samobójstwo popełnił praw- 
depodobnie w chwili silnego rezdrażnienia 
nerwowego, graniczącego z obłędem. 

Epilog sprawy podgórskiej. Wozo- 
raj jnż w artykale pt. „Owoce kartelu“, 
przedstawiliśmy do jakich rezultatów dopro- 
wadziły liberalno-żydowskie rządy w radzie 
miejskiej w Podgórzu pod Krakowem. Otóż 
onegdaj ta Rada miejska — stosnjąc się do 
znanego już naszym czytelnikom  reskryptu 
Wydziału krajow. — powzięła następujące 
uchwały : 

1. Za zawarcie karteln co do wapienni- 
ków i kamieniołomów czyni się w zasadzie 
odpowiedzialnym burmistrza, a względnie 
magistrat. Co de wypośrodkowania wysoko- 
ści szkody możliwie wskutek kartelu przez 
gminę poniesionej i orzeczenia kto ją 
ma powetować, wybiera się komisyę, w skład 
której powołnje się, prócz komisyi nndzor- 
czej z grona Rady, pp: Sołtysika, Serkow- 
skiego, Stępienia i Kmilewieza, oraz posta- 
nawia się uprosić z po za grona Rady do 
tej komisyi znaweów fachowych pp.: Kowal 


skiego dyrektora Kasy oszczędności, tudzież 
p. Dofośuickiego, dyroktera powiatowej Kasy 


oszczędności w Krakowie. 

2. Dalej przyjęła Rada miejska rezygna- 
cyę p. R. Kleina z nrzędu burmistrza, nie 
przyjęła zaś rezygnacyi z urzędu radnego. 

3. Przyjęła Rada miejska rezygnacyę p. 
Gustawa Barucha z godności asesora i rad- 


= |nego, tudzież z godności dyrektora Kasy 


oszczędności. 

4, Uchwalono poruczyć zarząd wapienni- 
ków i kamieniołomów fachowemu dyrektoro- 
wi i wezwano magistrat, ażeby, co do kwa- 
lińkacyi i innych warunków przyszedł z ed- 
powiednim wnioskiem na najbliższem posie- 
dzeniu Rady. 

Dodać należy, że na powyższem posie- 
dzenin Rady miejskiej członkowie źydzi świe- 
cili nieobecnością, 

Fabrykant aniołków. W Gródku przy- 
trzymała żandarmerya Danyła Sturyna z Ko- 
gowca, niosącego w koszyku trupa 3-mie- 
sięcznego dziecka izraelickiego, które Sturyn 
wziął od matki nieślnbnej na wychowanie, 
Ponieważ już kilkakrotnie dzieci wzięte 
przez Sturyna na wychowanie, wkrótce po- 
marły, przeto wdrożono przeciw niemu śledz- 
two sądowe. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
przedwczoraj zrana na kolei lokalnej w Ko- 
łomyi. Około godziny 10 zrana Grzegorz 
Kindrat, 22-letni zarobnik dzienny, wyjeż- 
dżał wspólnie z drugim zarobnikiem, Anto- 
nim Filipezukiem na wozie w ulicę Sobies- 
kiego, przez którą idzie tor kolejowy. Nagle, 
gdy przejeżdżali przez tor, nadjechał pociąg 
kolei lokalnej, a maszyna zaczepiwszy o tyl- 
ną część wozu, zepchnęła go na bok; obaj 
na nim siedzący wypadli, a Kinrat tak nie- 
szczęśliwie, że się dostał pod przód rmaszy» 
ny, która go 55 kroków dalej po szynach 
sunęła, aż wreszcie pociąg stanął, poczem 
nieszczęśliwego, okropnie zranionego i bez- 
przytomnego wydobyto z pod maszyny i od- 
wieziono do szpitala. Filipczuk, po wypad- 
nięciu z wozu, uczepił się schodów maszy- 
ny i stojąc na nich najmniejszego szwanku 
nie poniósł. 

Konznlem amerykańskim, ale nie 
w Pradze, jak pierwotnie było zamierzonem, 
tylko we Wroławiu, w państwie niemiec- 
kiem, został mianowany Polak p. Zbigniew 
Brodowski z Chicago. Mianowicie jest fak- 
tem dokonanym. P. Brodowski pochodzi z 
Poznańskiego, liczy lat caterdzieści kilka, 
w Ameryce mieszka od jakich lat 20, w 
Europie studyował między innemi na uni- 
wersytecie wrocławskim. W Chicago jest ne- 
tarynszem publicznym; był przez lat kilka 
redaktorem chicagowskiej Zgody i komisa- 
rzem parków. Od dwóch lat stei na czele 
Związku Nar. Polskiego w Ameryce. 

Aresztowania w Warszawie. W 
sprawie aresztowań w Warszawie otrzymuje 
Nowa Reforma następujące bliższe wiado- 
mości: Powód do rewizyj i aresztowań po- 
dało nieostrożna odezwanie się jednego z 
braci Boenischów, który znajdując się w re- 


a O 


stauracyi w stanie cokolwiek podehmielonym, 
wyraził się, iż on wie coś o Joungu, za co 
ten przejechałby się do Tobolska. Agent po- 
licyi ślecczej, który był obecny wówczas w 
restanracyi, doniósł o tem do zarządu żan 
darmeryi, która niezwłocznie przedsięwzięła 
rewizyę w prywatnem mieszkaniu p. Joun- 
ga i tam znalazła jeden numer krakowskiej 
Nowej Reformy, galicyjskie wydanie pism 
Mickiewicza, znaczną liczbę pisma socyali- 
stycznego Robotnik i kilka broszur socyali- 
stycznych, z powodu czego p. Jounga osa- 
dzono w cytadeli warszawskiej. Żandarme- 
rya podejrzywając o propagandę socyalisty- 
czną, zaaresztowała grono osób, żyjących 
w bliższych stosunkach z p. Joungiem, a 
mianowicie dwóch braci Boenischów, wła- 
ścicieli browaru, p. Schmeikego, inżyniera- 
technika i p. Kozłowskiego, także inżyniera. 
Osoby te, według przypuszczeń żandar- 
meryi, miały tworzyć tajny związek. 
Niebawem jednak przypuszczenia poczęły 
słabnąć, nie stwierdzono bowiem żadnej or- 
ganizacyi, a nawet wypuszczono jednego z 
braci Boemischów, który, jak stwierdzono, 
różnił się często w zapatrywaniach z bratem 
i p. Joungiem, co sam zeznał i co po- 
twierdzili inni uwięzieni. Aresztowania zro- 
biły w mieście ogromne wrażenie i dały po- 
wód do różnych komentarzy. Powstało przy- 


której, niejaki „Russkij“ — widocznie po-; puszczenie, iż jest to robota Hakatystów nie- 
zazdrościwszy |laurów Iwanowi France — | mieckich, którzy przez osoby trzecie naraziły 
nazywa Mickiewicza Już nie „poetą zdrady*,|p. Jounga na takie niebezpieczeństwo, skła- 
ale poetą caroubijstwa (carobójstwa) itd. W |niając go do przechowywania pism zakazu- 
obelg pod|nych, co po odkryciu dałoby 
adresmm Polaków i idei polskiej — więcej, | władzom rosyjskim do prześladowań. W każ- 


nowy powód 


dym razie niepodobna podejrzewać p. Jounga 
o stosunki bezpośrednie z Hakatystami, zna 
lny był bowiem z wysokiego poczucia oby- 
watelskiej godności pomimo niemieckiego 
pochodzenia, czego niejednokrotnie dał do- 
wody, 

Polska szkoła w Paryżn. Z Pary- 
ła piszą nam: Dnia 1 b. m. miało miejsce 
|w szkole polskiej na Batignolles w Paryżu 
rozdanie nagród, Prezes Rady szkolnej dr. 
Ksawery Gałęzowski po odśpiewaniu przez 
uczniów hymnu „Boże coś Polskę*, witając 
zgromadzonych gości powinszował młodzieży 
szkolnej sukcessów otrzymanych w lyceum 
Condorcet, w kollegium Chaptal i w szkole 
handlowej. Potem zabrał głos radca szkoły, 
Rugeniusz Korytko, którego gorące i pa- 
tryotyczne przemówienie do rodziców i do 
dzieci było przerywane kilkakrotnymi okla- 
skami. Następnie dyrektor szkoły, pan A. 
Stępiński zdał sprawozdanie z prac rocznych 
i ogłosił statuta nowo utworzonego przez 
radę szkolną stypendynm, tylko dla nozniów 
wychodzących ze szkoły polskiej na Bati. 
gnolles i kształcących się w wyższych spe- 
cyalnych zakładach. Stypendyum utworzona 
z funduszów donacyjnych nosić będzie na- 
zwisko „Seweryna Gałęzowskiego* i według 
artykułu czwartego statutów, dwaj ucznio- 
wie, Szewczyk Józef, student weterynaryi w 
Fuluzie i Czernik Wojciech, student szkoły 
dróg i mostów w Paryżu otrzymali powyż» 
sze stypendynm. Po sprawozdaniu dyrektora 
uczniowie od najmłodszych do najstarszych 
oddeklamowali poezye J. Krasickiego, K. 
Gaszyńskiego, A, Mickiewicza, W. Pola, K. 
Balińskiego. W końcu przystąpiono do roz- 
dania nagród. Szkoła otrzymała w Lycenm 
Condorcet, w kollegium Chaptal i w szkole 
handlowej 61 norinacyi: to jest 11 nagród 
i 50 pochwał. Pomiędzy najwięcej wymie- 
nionymi byli nasiępujący uczuiowie: Kaje- 
tański, Węgrzyn, Iwanowicz, Szepistowski, 
Dygat, Rybiński, Kosułowski August i 
Grzegorz, Kwapiszewski Jan i Karol, Kona- 
rzewski, Haciski, Raysz, Feintuch, Waryń- 
ski, Bułharowski. 


Uczniowie Kajetański i Węgrzyn po zda- | 


niu egzaminu z nauk elementarnych, otrzy- 
mali nowo utworzoną nagrodę przez świętej 
pamięci „Leopolda Pernet*, byłego inspekto- 
ra szkoły, książeczkę Kasy oszczędności war- 
tości 25 franków. Nagrodę towarzystwa by- 


znoszenia wszelkich dolegliwości w imię 
wzniosłej idei, musi każdego wzruszyć głę- 
boko. Taki wzruszający dowód zachowania 
tajemnicy spowiedzi przynosi w jednym z 
ostatnich swych numerów berliński Locrł 
Anzeiger. W końcu r. 1894 — opowiada 
wymieniony dziennik — sąd w Baltimore 
skazał na dziesięć lat robót przymusowych 
kapłana katolickiego nazwiskiem Lutz. Księ- 
dza Lutza oskarzono o to, że nadużył swe- 
go stanowiska kapłańskiego, w celu przy- 
właszczenia sobie znacznej sumy pieniężnej, 
należącej do pewnego bankiera, który go 
wezwał do siebie podczas ciężkiej choroby. 
Bankier ten wkrótce umarł, Na posiedzeniu 
sądowem  obwiniony kapłan kategorycznie 
oświadczył, że zarzuconego mu przestępstwa 
nie popełnił, lecz również stanowczo odmó- 
wił wyjaśnienia, w jaki sposób znalazła się 
u niego suma, która zniknęła z kasy ban- 
kierskiej. Obecnie, jak donoszą dzienniki 
amerykańskie, sprawę tę podjęto na nowo 
i sąd zupełnie uniewinnił księdza, znoszą- 
cego od dwóch lat z poddaniem się zupeł- 
nem niezasłużoną karę więzienia. Przyczyną 
rewizyi procesu stała się wypadkowo znale- 
ziona w papierach po zmarłym notatka, za- 
lecająca księdzu Lutzowi wypłatę znacznej 
sumy pewnej osobie, którą zmarły bankier 
za życia skrzywdził, O notatce tej kapłan 
nie nie wiedział, a że polecenie ustne dane 
było przez umierającego pod pieczęcią taje- 
mnicy spowiedzi, złamać jej więc nie mógł 
i przez dwa lata cierpiał niewinnie. 

Dwaj ostatni. Z Paryża piszą: Co rok 
d. 29 lipca starcy, którzy brali udział oso- 
biście w boju ulicznym podczas rewolucyi 
lipcowej 1880 r. zbierają się u stóp kolu- 
mny lipcowej na placu Bastylii, wzniesionej 
na pamiątkę obalenia restauracyi burboń- 
skiej i składają wieniec w podziemiach, 
gdzie pochowani są ci, co padli w tym bo- 
ju ze strony ludu paryskiego. W tym roku 
przybyło ich dwóch: Galichet i Decoenr; 
wobec dość licznej publiczności Galichet wy- 
powiedział parę słów wspomnienia na cześć 
„owych bohaterskich czasów, gdy wierzono 
w wolność, rzeczpospolitą i ludzkość“. 

Pożar lasu. Z Paryża donoszą, że 
piękny las Fontainebleau pali się już od 
kilku dni. Pożar wybuchł najpierw obok 
leśnej restauracyi Frenharda i objął część la- 
su, lecz go ugaszono. Następnego dnia je- 
dnak pokazały się płomienie w dwóch innych 
miejscach lasu, Jedni mówią, iż ogień został 
podłożony, imni przypuszczają, iż zarzenie 
pierwszego pożaru, nie dość pilnie strzeżone, 
znowu się roztliło i ogień po snchym mcha 
poszedł w głąb lasu. Szkody dotąd olbrzy- 
mie. Mówią o 500 a nawet 1000 hektarów 
spalonego lasu, 

Ladność Francyi. Finis Galliae — 
oto przepowiednia, wygłoszona przez socyo- 
logów francuskich, pełnych obawy o losy 
Francyi, jeżeli ludność Francyi w tak ma- 
łym, jak dotychczas, wzrastać będzie stopniu. 
Statystycy dawno już doszli do tego przeko- 
nania — ale głosu ich nie słuchano — aż 
tu w ostatnich latach rzeczywiście stwierdzo=- 
no, że mniej ludzi się rodzi, niż umiera 
rocznie we Francyi. Jedynie emigracya pod- 
trzymała wzrost liczby mieszkańców we 
Francyi. Cóż się stanie, jeżeli liczba urodzin 
krajowców, coraz dalej zmniejszać się bę- 
dzie? Upadek szczepu galijskiego wydaje 
się w tym razie nieuniknionym. 

W roku 1801, Francya miała 27,850.000 
mieszkańców — roku 1891 tylko 39,350.000 
— podczas gdy od roku 1816 do r. 1895 
ludność Niemiec wzrosła z 25 na 52 milio- 
nów. Na początku stulecia ludność Francji 
wzmagała się co rok o 10, — dziś tylko 
o 0.079/,, podczas gdy Niemcy, rozmnażają 
się co rok o 1'11°%. Jeżeli ludność Fran- 
cyi i Niemiec w tym samym stosunku 
wzrastać będzie, to w roku 2000 Francya 
liczyć będzie tylko 59 milionów, a Niemcy 
nie mniej, jak 158 milionów ludności. W 
Niemczech rodzi się dziś dwa razy tyle dzie- 


łych uczniów i nagrodę z zapisu Dunina;ci, co we Francyi, to znaczy, że za lat 20 


Wąsowicza w ilości 500 franków otrzymał, będzie w Niemczech podwójna ilość rekru- 
uczeń opuszczający szkołę. Głastold Bułha-| tów. 


rowski. Te nagrody są przyznane uczniom 


wychodzącym ze szkoły którzy w ciągu, 
swego całego pobytu w szkole odznaczyli, 
się szczególnie przykładaniem się do nauk; 


języka ojczystego. Podczas całej tej uroczy- 


Małe postępy Francyi na polu przemysła 
i handlu, zbyt są znane tak samo, jak zna- 
nym jest imponujący wzrost Niemiec w o- 
bu tych dziedzinach, 

Czy da się zaradzić złemu? Pesymiści, 


stości uczniowie odśpiewali „Warszawiankę*,' zrezygnowani, wskazują na bezowocne stara- 


„Polska nasza żyje w nas“, a w końcu ra-|nia w tym kierunku 
„Jeszcze Polska niej cesarstwa rzymskiego 


zem z publicznością 
zginęła”. 

Śmierć nihilisty. Pod tym tytułem | 
Figaro podaje wiadomość o samobójstwie 
Bolesława Malankiewicza, emigranta polskie 
go, pochodzącego z Warszawy, który miesz- 
kał w Paryżu przy uliey Domrómy, 1. 27, 

Według paryskiego dziennika przeszłość 
Malankiewicza była bardzo burzliwą, pomi- 
mo, że był to jeszcze człowiek młody, gdyż 
liczył zaledwie 30 lat wieku, Zamięszany w 
sprawy polityczne, zmuszony był wyjechać z 
Warszawy i zamieszkał w Austryi, gdzie 
skazany został na śmierć w procesie 1888 
jroku za udział w spisku anarchistycznym na 
życie szefa policyi. Zdołał jednakże umknąć 
i udał? się do Paryża, gdzie stndyował me- 
dycynę. a zarazem był reporterem jednego 
z zagranicznych dzienników. 

W 1890 r. zamieszkał z niejaką Marce- 
liną Theisen, którą uważał za żonę i miał 
z nią dziecke, mające obecnie dwa lata, 
| Po ać mu zapomogę w kwocie 300 
franków miesięcznie z Niemiec. 

Przed paru miesiącami subwencya ta u- 
stała i to pogrążyło całą rodzinę w biedę i 
nędzę. Malankiewicz postanowił udać się do 
Londynu. W tym celu sprzedał swe rucho- 
mości za 120 franków i udał się do domu 
przytułku dla Polaków, zostającego pod do- 
zoróm Sióstr miłosierdzia św. Wincentego 
á Paulo, przy ulicy Cheraleret, 1. 119, aże- 
by prosić o zapomogę na dregę. Opinia Ma- 
lankiewicza była niepewną i Polacy w owym 
przytułku obwinili go formalnie, że się sprze- 
dał polisyi rosyjskiej, Wówczas Malankiewicz 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i wystrzałem 
w usta życie sobie odebrał, 

Tajemnica spowiedzi. Pomimo, że 
potęga tajemnicy spowiedzi w kościele kato- 
lickim nie jest nikomu obcą i niejednokrot- 
nie przykłady stwierdzają, że kapłan raczej 
na śmieró się narazi, niź ją złamie, mimo 
to każdy nowy dowód tej świętej potęgi, na- 
dającej istocie ludzkiej hart niezwykły do 


otrzymał w wielkim wyborze 


i polaca po canach najniższych 


czynione, z® czasów 
i pocieszają się 
fatalistyezną wiarą, w niedającą się uniknąć 


OK każdego narodu. 


Optymiści — a na czele ich uczony Ber- 
tillon nie porzucają nadziei pomimo, że 
stwierdzono w roku 1891, iż 17.20/, rodzin 
było bezdzietnych, 2450/, miało po jednem 
dziecka, 229, po dwoje, 14 79% po troje 
dzieci, Tylko 19:89/, ma po więcej dzieci. 

Powodem tego tego jest nietylko alkoho- 
lizm, używanie tytoniu, luee ale i świadoma, 
umyślna restrykcya. Jedną z przyczyn jest 
także i dobrobyt panujący we Francyi. 
Stwierdzono, że najmniej dzieci rodzi się w 
tych departamentach, które cieszą się dobro- 
bytem, a przeciwnie, najbiedniejsze departa- 
menta najwięcej wykazują urodzeń. Już Di- 
derot powiedział przed 100 przeszło laty: 
Rien ne peuple plus que les gueux. 

Optymiści opierając się na podstawie po- 
wyższych obliczeń bndują plany, inangurują 
nowy socyalizm państwowy. Przed rokiem 
założono Alliance nationale pour t'accro- 
issemen: de la population française. 
Stowarzyszenie to wzięło sobie za spe- 
cyalne zadanie uchwalanie rozmaitych u- 
stawodawczych przepisów celem podniesie- 
nia liczby urodzin. Ministerstwa wręczono 
petycyę, domagającą się, aby trafiki oddawano 
tylko tym rodzinom, które mają po troje 
dzieci, aby dodatki państwowe stopniowano 
w stosunku do ilości dzieci, udzielając ulg 
rodzinom licznym, a nakładając podatek spe- 
cyalny na kawalerów. Większość francuskich 
ekonomistów, Z Leory-Beanlien na czele, 
ilazye te optymistyczne przyjmują z... ironią, 

Gorączka złota. Odkrycie nowych siee 
dzib złota w Alaska wprawiło mieszkańców 
zachodnich Stanów Ameryki północnej w 
istny szał. Żądza złota skłania ludzi do naj- 
dziwaczniejszych przedsięwzięć, naprowadza 
ich na pomysły iście waryackie i pociąga 
z% nimi tłumy. Nie mówi się tam o niczem 
więcej tylko złocie; mieszkańców już cały 
świat nic nie obchodzi, bo umysły ich za- 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1l, 14, 


prząta Alaska i tylko jedna w tym stanie 
rzeka, złotodajna Yukon. Liczba tych którzy, 
mimo straszliwego klimatu tej krainy złota, 
udają się tam w podróż, jest nie do uwie- 
rzenia wielką, Setki tych nowoczesnych Ja- 
zonów weiąż jeszcze chcą płynąć z San 
Francisco na północ, ale odprawia się ich z 
kwitkiem, objaśniając, że już za późno, że 
już w Klondyke nie będą mieli co robić. 
Gazeta San Francisco Chronicle zażądała 
ostrych represalii przeciw rozporządzeniom 
kanadyjskiego rządu i pisze: „Jeżeli naszym 
obywatelom nie wolno koło Klondyke poszu- 
kiwać złota, to Kanadyjczykom nie należy 
pozwalać bez opłacania podatku na przewóz 
złota przez St. Michael i Junean (porty w 
San Francisco). Prawdopodobnie amerykań- 
scy górnicy stanowczo zaoponują przeciw 
wykonaniu kanadyjskich rozporządzeń cel- 
nych. 

Z portów Oceanu Spokojnego odpłynie 
w najbliższych trzech tygodniach dwanaście 
wielkich parowców do nowego „złotego kra- 
ju*. Bretońska „Yukon Chartered Company* 
zamierza przygotować dwadzieścia parowców, 
które z wiosną wyruszą do Klondyke. Atoli 
niebawem ekspedycye morzem do Klondyke 


przemysłowców uchwaliło ostrą rezo- 
lucyę przeciw systemowi pokrywania 
kapitału i podwyższaniu premii w ka- 
sie ubezpieczenia od wypadków, oraz 
rezolucyę, wyrażającą oburzenie, iż 
władze zezwoliły na tekst zaproszenia, 
rozesłanego przez robotników metalo- 
wych, a zapraszającego na zgromadze- 
nie robotnicze 1. bm., chociaż w tym 
tekscie znajdowało się wyrażenie, iż 
przemysłowcy metalowi okradają swo- 
ich robotników w kasie ubezpieczenia 
od wypadków, 
Wiedeń d. 7 lipca. 

Adjunkt pow. Wincenty Pa włow- 
ski w Chrzanowie zamianowany zo- 
stał adjuktem sądowym w Krakowie, 


auskultant Rajski zaś zamianowany 


został 
nowa. 


adjunktem pow. dla Chrza- 


Wiedeń d. 7 sierpnia. 
Pilzeńske Listy otrzymują następu- 


będą zupełnie niemożliwe z powodu nadcho- |J4©% wiadomość z Wiśdnia: Starostwo 


dzącej zimy. Dlatego też dwie ekspedycye 


wybierają się tam z Nowego Jorku balona- | 


w Chebie ma być przeniesione do in- 
nego miasta tego samego powiatu, 


mi. Jak u wszystkich źródeł szybkiego | głównie z powodu bojkotu, urządzo. 


wzbogacania się, tak i w Klondyke znaleźli 
się już ludzie, którzy do bogactw przychodzą 
krzywdą drugich i zbrodniami, Opryszki 
z zachodnich Stanów, którzy ledwo odsie- 
dzieli swą karę w więzieniu, włóczą się 


tam i sam bez zajęcia, obecnie tłumnie po- i 


| 


spieszyli ku błogosławionej krainie, a Szu=; 
lerów, mistrzów w hazardowym „faraonie”j” |; j ; 
jnili powołanych rezerwistów i obronę 


osiadło już w Klondyke całe mnóstwo. 


nego przez posiadaczy domów prze- 
ciw urzędnikom państwowym. 
Wiedeń d. 7 sierpnia. 
Rozkazem cesarskim polecono ko- 
mendantom wojskowym, by w porozu- 
mieniu z władzami politycznemi uwol- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Sierpnia 1897, Nr. 218. 


,powiadał się tutaj świetnie, po wię- 
„kszej części w niwecz obrócony. 
Ruszezuk d. 7. sierpnia. 
| Wczoraj popołudniu eksplodował 
barak z prochem. Przeszło 300 osób 
padło ofiarą; połowa z nich zginęła 
na miejscu, a inni są tak ciężko po- 
,parzeńi lab pokaleczeni, że mało jest 
nadzieji, aby ktokolwiek z nich wy- 
(leczony został. 
Petersburg d. 7 lipca. 
Hohenlohe przybył tu wczoraj i był 
u Murawiewa na śniadania, na który 
otrzymał zaproszenie także ambasador 
Lichtenstein. Wieczorem odbył się w 
ambasadzie niemieckiej objad galowy, 
w którym wzięli udział także Mura- 
wiew, Lichtenstein i Witte. 
Sofia d. 7 sierpnia. 
Stoiłow zaprzecza, jakoby opubli- 
kowany w  Localanzeiger interwiew, 
rzekomo z nim odbyty był autenty- 
czny. Stoiłow oświadcza, iż cały ten 
interwiew jest fantazyą redakcyi. 
Berlin d. 7. sierpnia. 
Do Voss. Zig. donoszą z Aten, iż 
rząd grecki złożył wczoraj wobec re- 
prezentantów mocarstw oświadczenie, 
iż nie przyjmie żadnej europejskiej 
kontroli greckich finansów. 
Berlin d. 7 sierpnia. 
Pomimo zaprzeczenia Stoiłowa, Lo- 
cal amzeiger twierdzi, że ogłoszony na 


| 
t 


Gorączka złota grasuje nawet w Nowym krajową z powiatów dotkniętych po- jego łamach interwiew ze Stoiłowem 


Jorku. Powstało tam dużo no-ych  spółek,! 
a licznym bankom zaofiarowano tyle pienię- | 
dzy na załozenie min złota, iż banki nie 
mogąc sobie dać rady, wszystkie propezy- 
cye odrzuciły, Rozmaite domy bankowe or- 
ganizują ekspedycye, aby się przekonać, czy 


na polach Klondyki warto w istocie jeszcze” 


zaktadać kopalnie. 


I 
Eksport zboża z Rosyi. Na podsta-! 
wie rzekomo urzędowych źródeł donoszą z' 


Warszawy, iż rząd zamierza zamknąć gra-, 
nicę dla wywozu zboża, gdyż jest obawa, że 
już około Nowego roku w razie wolnego, 


eksportu zabrakłoby zboża w Rosyi. | 


Zmarli. W Gleichenbergu w Styryi u-, 
marł 9. bm. Michał Balicki, nauczyciel z 
Kokutkowiec, pow. tarnopolski, przeżywszy 
lat 35. Zmarły przez 15 lat sprawował o-, 
bowiązki nauczyciela i w tym ciężkim za-' 
wodzie nauczycielskim nabawił się choroby 
piersiewej. 

Marya Prus Strowska urodzona Olgiati 


wodzią od ówiezeń wojskowych, dalej 
polecono, by wojskowe oddziały te- 
chniczne oddano do dyspozycyi władz 
politycznych dla pomocy przy robo- 
tach ochronnych i ratunkowych pod- 
czas powodzi. 

Budapeszt d. 7. sierpnia. 

Sejm przyjął w generalnej debacie 
ustawę wprowadczą do procedury kar- 
nej wraz z §. 16., który tak bardzo 
był zwalczanym. 

Minister rolnictwa odpowiedział na 
interpelacyę w prawie strejkn żniwia- 
rzy i ruchu chłopskiego w Alfoeld i 
zapowiedział wniesienie projektu usta- 
wy regulującej kwestyę robotniczą, 
Ustawa ta załatwioną ma być przed 
następnemi żniwami. 

Słynny chirurg i prof. uniwersytetu 


żona adwokata kraj. w Ropczycach umarła i Koyges umarł. 


we Lwowie 4. bm. przeżywszy lat 32. 


Premiowe strzelanie p. Juliusza Cy- 
bulskiego odbędzie się na Strzelnicy w nie- 
dzielę dnia 8. bm. 


Kalendarz. Dziś d. 8 sierpnia: Cyrya- 
ka, — Jutro: Romana i S. 

Wschód słońca o g. 4 min. 50, zachód 
og. % min20.. 


BSG" Prosimy tych Szan. prenumera- 
torów, którzy zaniedbali dotychczas 
odnowić prenumeratę na trzeci kwar- 
tał roku Liset aby raczyli to bezzwło- 
cznie uczynić celem uniknięcia przer- 
wy w odbieraniu Gaz. Nar. AU 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 7 sierpnia. 
W Kaisermilen zawaliły się pod- 
mulone przez wylew mury budujące- 
go się domu i zabiły jednego robo- 
tnika a trzech ciężko pokaleczyły. 
Wiedeń d. 7. sierpnia. 
Zgromadzenie dolno - austryskich 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


Trayaz, wielki intrygant, nie po- 
mylił się w przypuszczeniach: cios 
był istotnie straszliwy. Sylwery uto 
nął w rozmyślaniach i usiłował zmie- 
rzyć całą głębokość przepaści, w któ- 
rą runął i rozmiar nieszczęścia, jakie 
go dotknęło. 

Stało się, szczęście jego było łodzią 
z dnem przedzitrawionem — właśnie 
teraz na bok się przewróciła. Skoro 
odzyskał władzę nad językiem, za- 
pytał: ; i A 
— Jakże to, pani, o niezem mi nie 
mówiąc, cofnęłak swoje słowo? 

— Tylko że mnie się zdaje, iż to 
an mi słowo zwróciłeś. Pańskie wy- 
ryki nie do pojęcia, wszystko zakwe- 

styonowały. Pisałes nam pan, że masz 
nadzieję posady i usłużnych przyja- 
ciół, którzy panu pomogą w przyszło- 
ści. Obawiam się, czy w tem wszy- 
stkiem nie jest rzeczywistością tylko 
sam balkon, z którego widać przeje- 
żdżające statki. Wierzę panu, że ich 
tamtędy dużo przepływa, ale ozy to 
dosyć, aby zapewnić szczęście żonie? 
A zresztą wytłumaczysz się pan przed 
Trayaz em. Jeżeli go pan przekonasz, 
zdobędziesz Amelinę. 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wschodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilii „Fiora“, sztuka 35 centów. 


Praga d. 7 sierpnia. 

Bohemia donosi z Briix, iż od nie- 
dzieli zdarzają się tam codziennie bój- 
ki między Czechami i Niemcami. Za- 
paśnicy posługują się nietylko kijami, 
ale i nożami. Jeden Niemiec leży śmier- 
telnie poraniony, jeden ciężko raniony, 
a czterech lżej. Starostwo zarekwiro- 
wąło żandarmeryę. 


Tryest d. 7 sierpnia. 
Strejk robotników zajętych przy 
ładowaniu drzewa załagodzony. Nato- 
miast piekarze i stolarze strejkują da- 
lej. Ogólny strejk wszystkich robotni- 
ków ma się rozpocząć w przyszłym 
tygodniu. 
Briik d. 7. sierpnia 
Porucznik rezerwowy Dobler uto- 
pił się podczas kąpieli. 
Kromieryż d, 7 sierpnia. 
W skutek ciągłych i ulewnych 
deszczów dni ostatnich wystąpiła z 
brzegów woda rzek Morawy i Baczwy, 
i zatopiła w okolicy Kromieryża 
wszystkie niżej położone pola, na któ- 
rych właśnie rozpoczęte były żniwa. 
Szkody, zrządzone w zbożu są ogro- 
mne, inne ziemiopłody też moco u- 


jest autentyczny. 
Berlin d. 7 sierpnia. 

Nordd. Zig. omawiając podróż cesa- 
rza Wilhelma do Petersburga wyraża 
się, że dobre stosunki między Niemca- 
mi a Rosyą opierają się w pierwszej 
linii na osobistych stosunkach między 
oboma monarchami a serdeczność tych 
stosunków jest gwarancyą przyszłości. 

Berlin d. 7. sierpnia. 

Post donosi z Belgradu: burzenie 
przeciw Turcyi jest tu dosyć groźne 
z powodu, że Porta krótko i węzło- 
wato odrzuciła serbskie żądania co do 
Macedończyków. Winę przypisują głó- 
wnie posłowi w Konstatynopolu Geor- 
gewiczowi, że był zanadto impety- 
cznym i nie szanował drażliwości Por- 
ty. Wszelako zbrojeń serbskich nie na- 
leż brać na seryo. Nadto kazał sułtan 
oświadczyć przez posła swego, że n- 
spra wiedliwione życzenia Serbii po 
zawarciu pokoju z Grecyą weżmie ży- 
czliwie pod rozwagę. 
| Frankfurt d. 7 sierpnia 

Książe Wavii przybędzie w tym ro- 
ku na kuracyę do Marjenbadu a nie 
do Homburga, jak to było zapowie- 
dziane. 

Kanea d. 7 sierpnia. 

Zaprowadzono cenzurę na telegra- 
my wysyłane za granicę. Każdy taki 
telegram musi być przedłożony gu- 
bernatorowi, który w porozumieniu 
z admirałami może zabronić ich wy- 
słania. 

Konstantynopol d. 7. sierpnia. 

Porta żąda, aby artykuł szósty pre- 
liminarzy pokojowych interpretowano 
w ten sposób, że w miarę jak Grecya 
płacić będzie odszkodowanie, wojska 
tureckie cofać się będą stopniowo z 
Tessalii. Odszkodowanie zaś ma być 
zapłacone w trzech równych ratach co 
14 dni, 

Mocarstwa nie chcą zgodzić się na 
tę propozycyę i pozwalają Turcyi za- 
trzymać aż do zupełnego zapłacenia 
kosztów wojennych tylko linię rzeki 


ją, aby z pąsu położonego na południe 
od tej linii wycofano bezzwłocznie woj- 
ska tureckie. 

Jakkolwiek nie porozumiano się je- 
szcze ostatecznie co do tego punktu, 
mają ambasadorowie nadzieję, że do 
ośmiu dni sprawa zostanie zakoń- 
ozona. 

Bruksela d. 7 sierpnia. 

Anglia i Kanada proponują Belgii 
nadspodziewanie korzystne warunki 
nowego traktatu handlowego. Akcya 


Anglii zdaje się przeciw samym tylko | korony węgierskiej 100'25, losy turec. 64-20, 


Niemcom wymierzoną. 
Londyn d. 7 sierpnia. 

Mowa tronowa, którą sesya parla- 
mentarna została zamkniętą, podnosi 
niezmienione serdeczne stosunki do 
| wszystkich mocarstw, wspomina o 
wspólnych usiłowaniach mocarstw po- 
wstrzymania króla greckiego od woj- 
ny, a chociaż usiłowania te pozostały 
bez skutku, to jednak mocarstwa na- 
stępnie wpłynęły na zastanowienie 
kroków wojennych i na rozpoczęcie u- 
kładów pokojowych. Formalny traktat 
pokojowy jeszcze nie jest podpisany, 
ale są już wszelkie dane do twierdze- 
nia, że porozumienie co do najwa- 
żniejszych punktów już osiągnięto. 
W zamian za dostateczne odszkodo- 
wanie wojenne zwróci Turcya Grecyi 
zdobyte terytorya z wyjątkiem nie- 
znacznej cząstki wzdłuż granicy, po- 
trzebnej dla uregulowania tejże gra- 
nicy. 

Mowa tronowa mówi dalej o wy- 
powiedzeniu traktatów handlowych 
| Niemcom i Belgii, wspomina o jubi- 
leuszu królowej, podczas którego 
obchodu można było mieć obraz potę- 
gi państwa, a wreszcie zaznacza stłu- 
mienie zarazy i zapobieżenie klęsce 
głodowej w Indyach oraz zawarcie u- 
,kładu z Menelikiem. 


Dział ekonomiczny. 


| — Losowanie. Przy ciągnieniu losów 
,tureckich główna wygrana 600.000 fr. 
| padła na nr, 588.134, druga 60.000 fr. na 
nr. 143.889, po 20.000 fr. wygrały nr. 
1632.068 i 944.702, po 5.000 fr. nr. 99.592, 
i255.659, 780.458, 750.688, 1,026.917 i 
| 1,038.682 po 8.000 tr. wygrały nr. 102.599, 

10.822, 630.230, 730.456, 998.210, 
1,023.272, 1,198.116, 1,272.800, 1,531.369, 
cy 1,808.230 i nr. 1,942-494, na 


1.000 fr. wygrały nr. 2.605, 55.900, 
1156.413, 157.730, 423.529, 427.796, 
'440.287, 590.185, 682.067, 659.835, 

684.891, "780.460, 891.911, 960774, 


,984.750, 1,039.354, 1,089 355, 1,058.008, 
| 1.124.018, 1,182.985, 1,213.191, 1,322.745, 


| 1,512.818, 1,526.643, 1,592.264, 1,678.529, |€38 


1,812.784 i nr. 1,861.181. 


Wiadomości. giełdowe. 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1853. 

| Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
;od 200 zł. m. k 215:50 do 21850. Kolej Lwow- 
! Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283-— do 286—, 
! Banku hipotecznego po 200 zł, w. a. 380— do 
390—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
—-— de 210:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. £00— do 216—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40, koronowe 96'70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 110:20 do 110.90. 44%, los w 50 lat 
100:00 do 100*70. Banku krajowego 4!/,%, los w 
51 lat. 100:50 do 101-20. Bankn krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4%/, (I. emisya) 9780 do 98:50. 4% lo. 
w 411, lat. 97:60 do 98:30, 4*/, los. w 56-latach 
9720 do 97-90. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 98'— do 9870. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 5°% 10275 do —'—' Kom, banku 
rajowego 5%, w. a. II. em. 10220 do ——, 
Pożyczka krajowa 60, w. a. 103:— do —— 
kth’ h —— do —'—. 40% obligacye kolejowe 


cierpiały. Tegoroczny zbiór, który za- |Salambryi i port Volo, natomiast żąda: | Banku kraj. —*— do —— za 100 nom. 


i i 
— Jakże to stać się mogło, pani, — zawołał do Sylwerego, biorąc go|sztem tego dowiedziałem się, że miej-|wsze czemś przyjemniejszem do wi- 
obcemu pod ramię. — To bardzo ładnie! Dzia: |soem schadzek nocnych jest ogród ij dzenia, niż twarz szaleńca. 


że matka powierzyła komu 
troskę o los swojej córki. 


wyniosłością — spodziewam 
nie będziesz mnie 
moje obowiązki. 


ły się tu różne rzeczy pod nieobecnośó|że między północą a jutrzenką dzieją 
— Oho — odrzekia ze zdwojoną pańską. Gołębica opuściła gniazdko,!się tam rzeczy ciekawe. Och, wierz 


się, że to też pan zapewne puste je zastałeś. mi pan, kochany kuzynie, bawmy się 
an uczył, jakie są Nie wyglądasz pan na uradowanego i pókiśmy młodzi i nie czekajmy na 
am zupełne zaufa- ja to rozumiem. Mogę panu dać wia- chęć jedzenia do chwili, w której nam 


nie do zdrowego rozsądku i charakte- domość z niej. Ne będę przed panem już zaczną zęby wypadać. Śmieszna 
ru Trayaz'a, to też cokolwiek on po- ukrywał tego, że w nowej klatce naj- jto i brzyka figura — starzec, nibyto 


stanowi, ja się z tem jug naprzód 
godzę. 
Spojrzenie, jakie po tych słowach 


"widoczniej się jej podobało. 
Są takie pogodne nieba, które po- 
przedzają burzę i przygotowują na 


odmłodzony, który nabiera apetytu 


'do świeżego ciała... Ba, na pańskiem 
l miejsca rychłobym przygłuszył żal 


na niego rzuciła, wyglądało na jakąś nią ludzi. Tak Sylwery tonem spokoj-|w sobie i zaraz dziś wieczorem... 


tajemniczą groźbę, coś co miało nie- 


inym, prawie łagodnym odpowiedział 


— Oh! przepraszam pana — prze- 


jasno tłumaczyć głośno wypowiedziane; na przemowę Kazimierza, uwalniając rwał mu Śylwery, spoglądając nań 


wyrazy i przepowiadać przyszłe a je- 
szcze gorsze niepowodzenia. 

Na myśl o nich przeszedł go zi- 
mny dreszoz. Ukłonił się i wyszedł 
blady z gniewu i oburzenia Starał 
się wrócić do równowagi, odzyskać 
spokój ducha i powtarzał sobie: 

— Amelina mnie kocha, mogę być 
o nią spokojny i polegać na jej sercu. 

Powtarzał to sobie, ale w ducha 
tylko przez połowę wierzył w prawdę 
tych słów. 

Gdy przechodził przez aleję Palmo- 
wą rozprawiając sam 2 sobą o tem, 
co mu należało teraz uczynić, ktoś go 
zawołał, a gdy się odwrócił, znalazł 
się przed Kazimierzem. Było mu wi- 
dać pisano spotykać się z nim w chwi- 
lach ważnych w życiu i to zawsze w 
alei Palmowej. Wyszedłszy z Sadu Fi- 
gowego bramą niepowodzenia, Kazi- 
mierz wcale się nie pospieszył do Aix. 
Nie było mu spieszno opowiadać mat- 
ce o doznanej klęsce, to też w miłem 
inu mieście szukał pocieszenia w bo- 
leściach długiego wygnania. 


swoje ramię z uścisku eleganta : 

— Jakież miał pańskiem zdaniem 

zamiary Trayaz wtedy, gdy zapraszał 
do siebie pannę Verlaqneównę? 
Cóż mam panu na to odpowie- 
„dzieć, mój dobry panie? Nasi szano- 
wni krewni nie są w tej materyi je- 
dnego zdania. Jedni utrzymują, że 
chce się z nią ożenić, drudzy, a do 
nich i ja należę, utrzymują .. Nie skoń- 
czę zdania, zdaje mi się przecie, że 
mówię do człowieka domyślnego. 

Bylwerego ogarnęła niewymowna 
trwoga i ból taki, jakby rozpalone że- 
lezce przeszyło mu piersi. Zdobył się 
przecież na spokój i odpowiedział: 

— Nie jestem wcale człowiekiem 
domyślnym — i uśmiechnął się przy 
tem słabo. — Nio a nie nie rozumiem. 

Wytłómacz się pan, powiedz mi pan 
wszystko co wiesz, wszystko coś wi- 
dział, a nazwę pana najlepszym z przy- 
jaciół. 

— Prawdę mówiąc, tom nia nie 
widział. Chciałem coś podpatrzeć, alem 
się pozwolił złapać! Wzięto mnie za 


z miną zamyśloną — nie prosiłem pa- 
na o radę; nasza przyjaźń jeszcze nie 
zaszła tak daleko. 


Po tych słowach spojrzał na zegar 
ji obliczył, że ma dwie godziny czasu 
do rozporządzenia, zanim odjedzie po- 
ciąg na południe Fraucyi, który przy- 
bywał wieczorem do Lavandou. Od- 
wrócił się plecyma do najlepszego z 
przyjaciół : 

— (oś mu się widać w głowie po- 
mięszało — myślał Kazimierz. — Bę- 
dziemy mieli niedługo piękne widowi- 
sko w Figowym Sadzie. 

Ta myśl mimo że nie był mści- 
wym, wybiła się jasnością na jego 
twarzy. O mało co nie zaczął zachę- 
cać walczących głosem i gestem. Po 
chwili nasunął się mu na oczy duszy 
obraz tej, którą kochał, a wtedy czoło 
ma się zmarszczyło i- z piersi wy- 
rwało się bolesne westchnienie. W tej 
samej chwili spostrzegł biegnącą prze 
nim młodą jakąś i ładną dziewczynę. 
Poszedł za nią machinalnie, tłamacząc 


— A, cóż to pan z powrotem już? |szpiega i odprawiono z kwitkiem. Ko-isobie, żezuniesiona spodniezka jest za- 


W porze letniej najlepszy puder „KŁawowianką*, pudełko 60 centów. 


Langa 6% 


lo | Toustobab, W. Igalffy-Igaly, H. br. Dūefeld, 


Losy: Los 
Losy miasta 


miasta Krakowa 27:25 do 29:25 
tanisławowa 42'— 
Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5*70. Napo- 
leondor 9:47 do 9:57. Półimperyał 9:55 do 9-65. 
Rubel rosyjski srebrny 1'20:— do 1:25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 marek 
piemieekich 58'40 do 58:90. 
Wiedeń dnia 7 sierpnia, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
8369:25, Kredyty węgierskie 404*—, Anglo- 


Nadesiane. 


Ta ‘p rmbryzę radąkcya nie odpowiada.) 


0 ——, 


Liebieg (omjajs mięsny-Pepton 
jest dyetetycznym środkiem odzywczym przy nie- 
dokrewności. 


Unionbank, 308: maak 24179) GADA Kotol ROYAL Budapest 
ni ałabaka e; klej + „ip Pierwszorzędny 


Pokoje od 2 zł. i wyżej włącznie z o- 


255'50, tytoniowe 16050, Rima 26725, Świetlenienii Wuelugą 
3 A 


Alpiny 18850, renta majowa 102'15, Renta 


Marki —'—, j 

Berlin dnia 7 sierpnia. Przy zam-,l Farby fasadowe 
knięciu wezorajsse; giełdy notowane: kredy-|do malowania budynków (trwała na 
ty 23190 (36920), staatsbany 14940 niepogodzę) 40 rozmaitych próbek, roz- 
(50 38), lombardy 36 75 (85 88). „puszczalne w wapnie. Wzory i przepis 

Frankfurt dnia 7 sierpnia, Przy-| używania gratis i franco. 
zamknięciu wczoraijszai giełdv notowano Kre-* CARL KRONSTEINER Wien, I., Hauptstrasse 120. 
dyty 31387 (36941),  statsbany 298:— į 
(351:01), lombardy 75:50 /85'88), alpiny Panu Juliuszowi Sehaumann, apteka- 
17180 (197:70) i rzowi w Stockerau. 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie-, Wiecej jak od lat 8 używam prawie 
deński paritAt. każdego tygodnia Pańskiej soli żołądkowej, 

-— Wiedeń 7. sierpnia. (Telegram ponieważ jest ona jedynym środkiem na mo- 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minnt ją przestarzałą chorobę źołądkową i kiszek 
10 w południe notowano na giełdzie ; która silnie występujące bole szybko uśmie- 
wiedeńskiej: kredyty 37025 węg. zakład Sza, przeto muszę ją mieć zawsze w domu. 
kredytowy 403-—, anglobanki 162:—,, Ponieważ mój zasób w krótce się skoń- 
lenderbanki 241-—, koleje państwowa, czy, zwracam się do Pana z prośbą o na- 
353-62, elbethal 260—, akaye tytonio-, desłanie pod -moim adresem, możliwie od- 
we 161*—, alpiny 136.60, losy tureckie. wrotRą pocztą, za zaliczką 12 pudełek soli 
65:25, unionbanki 303-—, ruble 127.—. | źołądkowej. 

Z wysokim szacunkiem 
Theodor de Grazmann 
Dyrektor dóbr i górnictwa a. d, 

Liechtengraben k. St. Leonhard, 10 


Z rynków towarowych. | 


Lwów dn. 7. sierpn. (Przedruk z urzędowej. [lipca 1894. . 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 10— do 1025 zł. Do nabycia u wynalazcy, prowin- 


żyto T70 do 1:90, jęczmień bkrowarny 575 do, eyenalnego aptekarza Jullusza Schau- 
„e jaw GD = do 0—, owies 675 manna w Stockeran, tudzież we wszyst- 
do 7*—, rzep — do „groch 6— do 8— (kich renomowanych aptekach austro-węgier- 


ka 0— do 0— iepie lni —— d 
pac + nalidiie Ożóg iE nat E aen bób skiej monarchii. Cena 1 pudełka 75 ct Wy- 
z. do Ta bobik 0*— do i hreczka Hy | SJłka przynajmniej 2% pudełek za pobraniem 
o 0*— koniczyna czerwona galie. —'— do! m. 
I ——, szwedzka — do ——, biała —— do Pcztowem 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 


0:— do 0*—, nowa 5'50 do 6:76, chmiel —'— 


do -—'—, chmiel nowy na ena od —'— do Adwokat krajowy 
——, spirytus gotowy —'— do —'--, na term- e a . a 
min = do oo mota —— wo ——.| Dr. Kazimierz Witkowski 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie ul. Słowaokiego 6. 


Oliwy do Masy 


Oliwna (lecejska), Kaukarka Ragouzyno- 
wa, Rosyjska mineralua , Galicyjska mine- 
ralna, Rzepakowa, Rzepakowa odkwaszona, 
Tłuszcz do smarowania maszyn 
(Tłuszez konsystentny) 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna 
poleca 2016 


Alojzy Hiibner, Lwów 


Rynek 1. 38. 


Towary Kotonialna 


i owoce południowe 
w najprzedniejszej jakośc! 
w handlu 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 6. sierpnia. 

Z ehwila rozpoczęcia dowozów nowego zboża- 
zaczyna w handlu zbożcwym BOAC uspo- 
sobienie zyskiwać przewagę. początkiem dzi- 
siejszego targu ceny puhur się dosyé dobrze, 
gdy jednak nadeszły z Wiednia słabsze sprawo. 
zdania, i skutkiem tego obniżono cenę, Pszenica 
utrzymała się mniej więcej w cenie, pokup je- 
dnak był o wiele słabszy. 

Płacono pszericę białą n. 10:80 dv 11-20 zł., czer- 
WODĄ nowa 10:90 do 11:40 zł., żółtą n. 1090 do 
1140 zł., żyto nowe 5'60 do 9:— zł., jęczmień 
browarny 0*— do 0'— zł., na paszę 6-— do 6'25 
zł., owies nowy od 7*— do 7:60 zł., owies do 
siewu 0*— do 0*— zł, Koniczyna czerw. « do 
— zł, biała — do —. rzepak 1250 do 13:—, 
wyka 0— do 0:— zł. bób 0— do 0— z 
Wszystko za100 kilogramów. 

Bank galicyjski dl» kandlu i przemysłu. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń 6. sierpnia. Notowano pszenicę na 
jesień 10-99 do 11:01, pszenica na wiosnę 10:98 
o 11:—, żyto na jesień 8'48 do 8:50, żyto 
na wiosnę 8:60 do 8:65, owies na jesień 6'36 do 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 sierpnia. 

Hotel Żorda. E. Zagórski z Kołodzie 
jówki, Wł. dr. Lisowski i ks. K. Czaykow- 
ski z Krakowa, E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki, B. Studziński z Zaleszczyk, ks, T. 
Matuszewski z Warszawy, J, Jahner z Prze- 
myślan, J. Beyzym z Podola ros., dr. M. 
Rosenstock z Skałatu, St. Gołaszewski z 


7920 


ML. Markiewicza WO LWOWIE. 


dr. L. Pospischil 
ruskiej. 

Hotele : Bellevue + Metropol K Jano 
wicza we Lwowie. J. Rothauser z Czort- 
kowa, S. Hofman, A, Sessel i A. Brenner z 
Wiednia. E. Goldenberg i S. Wiesel z Prze- 
myśla, A. Dogilewski z Kołokolina, D. Ehr- 
lich z Stanisławowa, J. Pomeranz z Brze- 
żan, K. Sobolewski z Stanisławowa. J. 
Ziembicki z Kołomyi, S. Wolański z Sie- 
niawy. 


i K. Taubóck z Rawy 


Wszyscy 


którzy lubią napój smaczny i cheą 
być zdrowymi i oszezędnymi. 


wierze, były z pierwszego wejrzenia 
niepodobne do prawdy, ani myślał 
wątpić o nich; zazdrość nigdy nie ma 
zmysłu krytycznego, a gniew rzadko 
kiedy odznacza się zdrowym rozsąd- 
7 kiem. W Lavandon postanowil zacze- 
A i to trzeba zauważyć — tak kać i wybrał na tymczasowy pobyt 
rozumował ostatecznie — że pociechy jedną z dwu oberzy, a mianowicie tę, 
bywają nieraz więcej warte od utra- w której nigdy jeszcze nie był i któ- 
conego szczęścia. rej właściciele znać go nie mogli. 
Wprowadzono go do sali, w której 
XXII. „jedli obiad stali klienci. Probował jeść. 

Sylwery stanął na dworcu na dwa-, Wodził oczyma po twarzach otaczają- 
dzieścia minut przed odejściem pocią- cych go osób, zupełnie mu nieznanych 
gu. Nie było zbyt wielu podróżnych. i formalnie czekał tylko na to, rychło 
Wsiadł do przedziału, w którym niko- jeden z biesiadników zwróci się do 
go nie było i uradował się samotno- niego i powie: „Daję panu słowo, że 
ścią, bo w tej chwili czuł obawę została jego kochanką“. Nie przyszło 
przed ciekawością ludzką, nie chciał, im to do głowy. Rozmawiali o wła- 
aby ktokolwiek odkrył jego tajemnicę snych codziennych sprawąch, niozem 
i nie domyślił się, że miał nabity re- nie związanych ze sprawą Sylwerego. 
wolwer w kieszeni, a w głowie mo- Od czasu do czasu w milozących 
cne postanowienie użycia go w danej przerwach rozmowy, dochodziły do je- 
chwili. Gniew wcale go nie opuszczał, go uszu odgłosy z zewnątrz, cichy 
a nawet przeciwnie rósł z każdą plusk fal, zalewających piasek i skały 
chwilą. , nadbrzeżne. 


Wiedziałem — mruczał przez zęby; Į morze miało własne sprawy, któ- 
— że jest niegodziwym despotą, ale rę je zaprzątało: nigdy ono nic nie 
żeby był podłym lotrem, tegom nie'głyszało ani o Trayaz'ie, ani o pannie 
przepuszczał. Zabiję go! 'Verlaqne'ównie i mało się troszczyło, 


Pociąg dowiózł go do Lavandou: TP : 4 
o szóstej i minut czterdzieści pięć. ohm pay rzeczywiście była iego ko 


Mimo, że jemu samemu wydawała się 
jazda zbyt długą, to jednak na miej- 
sce przybywał jeszcze zawcześnie. 
Miał zamiar dopiero po zapadnięciu 
nocy puścić się piechotą w drogę do | 
Sadu Figowego i wejść do ogrodu,: 
w którym — jak ludzie mówili —! 
działy się „ciekawe rzeczy*. Mimo, że 
wiadomości, zasłyszane od znanego 
plotkarza, powtarzającego je w dobrej ! 


Kuzynowi jego Sylweremu brak 
było widocznie zmysłu filozoficznego, 
a filozofom mało trzeba, aby ich po- 
cieszyć w zawodach miłosnych. 


(C. d. n.) 


= Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


-4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIECO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Liceneyjata św. Teologii z Colegium 
| Romanum 

1-0 Demokracya katolicka w Pol- 
soe, str. 428 w 8-06, cena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. |piątroya, korzystnie do sprzedania 
`i 2-0,  Prawowitość i lojalizm lub wynającia przy rogatce lwow- 
kryzys myśli polskiej, str. 107 skiej. Oferty pod: T, 1000, przyj- 
"w 8-ce, cena 1 złr., pocztą o.muje Biuro dzienników Buchstaba 

15 ct. więcej. ulica Karola Ludwika 1. 33, 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38 
poleca 


Lakier czarny do tablie szkolnych (naj- 
lepszy patentowany wyrób). 

Cynober do liniowania tablie szkolnych. 

Kredę francuska, krajaną, w laseczkach. 

Gąbki do tablic szkolnych. 201 


WILLA 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 
;  PAAŻY z szkolne i kościelne w wadze 


od 3 de 20 klg. po zir. © za 1 gile, | 
Narzędzia do nauki zręczności „Slójdu* |korzenny — 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelaznyjdecka 5. 
i i z O AEO 
Imi Miara w Tanan aN WADZIEŚCIA PNI dzieraonów do 
- nabycia. Leśniowice, poczta Weissen- 
Po znanych niskich cenach berg. 476 


oz 

Kołdry szyte, materaoe |, orzsŁaw JANKOWSKI Pracownia 
(wyrób domowy) poleca magazyn F. Knauer B rusznikarska i sprzedaż broal we rysa 
a- 


KEEP z portalem, najodpowiedniejszy 
na skład obuwia, masarski lub większy 
zaraz do wynajęcia- Ph 


n, Lwów, plae Kapitulny. wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca b 
z e R — : =- myśliwską wszelkich systemów pod gw 
7: IANA LOKALU. Pracewala hlachar-|rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
Ki ska i wypożyczalnia wanien Piotra|daż łusek nabojowyech, „maszynek do na- 
Śliwińskiego przeniesioną została w ulicę|bijania i zakręcania, Rekonstruowane na- 
Kreta 1. 3, roainość Wgo br. Brunickiego.|boje, również miarki na pręch zastosowane 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres |do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 

470 |się ped gwarancyą. 


100 do 300 zr. miesięcznie 


ZA E 
g;REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każ- 
dej miejscewości bez wkładki kapitału i 


dk jowskięzo s3 wszędzie do nabycia. 
T sly Lwów, poleca wszelkie 
J.Kapralik merznente mnzy. 
zyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
ku Pe i papierów państwowych. Zgło- 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 
u t 
i ; ig Österreicher L.. 
szenia do: Lndwig b 


Bulon Deutschegasse 8 , Budapest. 


kwieży, parą gotowany, przewyborny, po 
aniżonych cenach słr. 5—, 6. K AE da ożna aahywać przez każdą księgarnię 
chorych z samego drobin i dzikiego ptac- | b wieńczong nagrodą, wyszłą w 30 na- 
twa po 10 złr: kilo. kapezya — Brz "Ikładzie broszurę radcy Dr. med." Müllera 


Zojmujące fotografie | MUMINKI SYStEmu nerwowego 


25 wzorów, 1 oryg. gabinet i katalog złr. Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 


i ielki pocztowych. 1661 
sy iAy Faye! ak l AC Curt Röber, Brannsohweig. 


Conrad Mayer, Bncarest, Ramäalen. 


Teatr letni. -Teatr letni. 
„KONTYNENTALNY 


EDEN TEATR. 


> |W niedzielę 8 sierpnia |° 


awa | = 
nadzwyczajne przedstawienia | 
9 o godz. 4 i o 8. a 


Po południu płacą uezniowie 
1 dzieeł połowę ceny. Loża 4 złr. 

Na przedstawienie popołudniowe 
z nieskróconym programem zwrńew 
się uwagę Szan. Publiczności z okolia 
Lwowa. 


Nowy cykl. 


___ Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 


osiągnięte noszeniem sławnego 
elektrycznego 


| krzyża „Wolty”. 


Osoby, które zawsze krzyż Vol- 
ty noszą, mają normalny bie 


Nowy cykl. 


p” 


krwi i działalność nerwów, zmysły 
się zaostrzają, co się do ogólnego 
zdrowia przyczynia : fizyczne i du- 
chowe siły się zwiększają, doche- 
dzi się, do zdrąwia i zadowolenia, 
a przeto dp przedłużenia zwy.. 
kle krótkiego życia Judzkiego. 
Wszystkim słabym ludziom trze: 
ba „doradzić, aby nosili „krzyż 
Voity*, wzmacnia on nerwy, od- 
nawia krów, a uznany w całym 
świegie, jest nieporównanym środ- 
kiem przeciw następującym cho- 
robom: gościee, reumatyzm, ne- 
wralgia, osłabienie nerwów, bez- 
senność, zimne nogi i ręce, hi 
pochondrya, bladaczka , astma, 
paraliż, kurcze, moczenie w łóż- 
u, choroby skórne, hemoroidy, 

cierpienia żołądka, infiuenca, 
kaszel, suchoty i szum w uszach, 
ból głowy i rąk itd. itd, 

Mimowol trata siły życiowej, impo- 
tencya i ostabietie rA enli. 
głem noszeniam krzyża Volty.: 

Panle i dziewczęta powinny 
w krytycznym czasie nosić krzyż Volty, bo 
łagodzi on wewnętrzna bole i obroni elek- 
trycznym prądem przed złymi gkutkani, 
która tak często niszczyły ży cie ludzkie 
w perjodzie krytycznym. 

Krzyż Volty jest elektrycz- 
nym stosem w ciele każdego. 

Liczne pisma, uznania i pochwały : 

Chwytam za pióro by wdzięczność ser- 
decznie wyrazić Panu. Krzyż Volty otrzy- 
małem, i życzę sobie aby wszysey chorzy 
sobie go sprawili eglem wyleczenia się. 

Berno, 18. lipca 1897. 

Siostra Rozalta T. Czerny. 
| Krzyż Volty noszę od dłuższego czasu 
i jestem z rezultatu zupełnie sadowolo- 
aym, zwłaszcza służył mi bardzo przy kon- 
gestyach, jestto w ogóle przyjemne nasas- | 


OCLOCCJGHAOOOCCOM 

$ SZALONA NOC 8 

flastyczia pantomióa ze zjawiskami $ 

Duchów i upiorów. $ 

© Igraszka szatana. Swigto eraro- Ś 

A ET r 

0 Ro. Tañcnjaey szkielet. 

1 20000000000000000000 

Prżedtam nowy program: 

Świat czarów i cudów. 

Najnowsza amerykańska Ilinzya. 
Senzacyjna zagadka ! 
Stroubaica persane! 


czyli Zagadkowy lot dyr. Schen- 
A ka dna publiczność. 


Sylwia! "um siate. 
Święto chozągwi, Bielizna mnreyna, 
Strzał Tella. 


Tylko do 14. sierpnia: 
Angielsko - amerykańska trupa 


The Phoites Gazella 


w awoich ezatańskich produkcyach. 
Po raz pierwszy: 

Podróż naokoło świata w 20 minutach, 
Najpiękniejsze panie Paryża, Londy- 
nu, Wiednia, »aiędzy temi sławny 
kwintet 


© Barmrisoam..- 
Wspaniała galerya 


Czerniowce (Bukowina) 17 lipca 1897. 
Bernard Bohs, urzędnik. 
Krwyż Volty otrzymałem, proszę jeszcze 
o 2 krzyże var. ; Si wi 
Raasb (Węgry). Karol de Fabriei 
6. k. generał major, 
Przysłany mi przed 4-ma tygodniami 
krzyż Volty dobrze działał, proszę mi je- 
szcze twa krzyże przysłać. 
Wittingen Czechy, 24 lipos 1897. 
Wacław Linka dyr. szkoły, 


nowoczesnych mistrzów. 
Serya (2 nowych obrazów : 


Kłosownik na ucieczee, podług obra- 
zu Diefenbacha. Wiara, nadzieja, mi- 
łość (Korpm). Czas róż (Sch wenin- 

er). Pożegnanie strzelca (Böcker). 
Zima (Kray). Podwieczorek (Knaus). 
Patrz , zwiastuje wam wielką radość 
(Thumann). Schitzenliesl (Kaalbach. 


| Ji Jules Cascabel qag 
ANOPTICUM 
sławnych osobistości. 


Na zakończenie : 


500.000 djabłów 
1 zstąpienie w otchłań piekielną. 


proszę: jeszcze dwa przysłać, 


`c. E. radca rach. 


Volty, a zaębęcony do użycia, proszę u- 
przejmie itá.’ 
Węg. Hradyarcze 6 lipca 1897. 
Ludwik Riedi. 

Cena za sziukę 2 zł. | 
Za przesłaniem zł. 2°20 (także 17 mar- 
kach lstowych) franco wolne od cla, z4 

zaliczką 20 et. więcej. 

Leop. Epstein, Drezno Ą, 16.. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


Bilety do godz. 6-tej są do 

nabyeia w Biurze dzienni- 

ków Plohna ulica Karola 

Ludwika 9, a wieczór przy 
kasie taatrn. 


Epilepsy pypritoici,nie: 


.|Oliwę do maszyn 


mineralną galicyjską i kaukazką 
rzepakową odkwaszoną, oliwkodlą 


Oleje cylindrowe|i 


r 
| 


|Już nie ma grzyba aniļ$ | 


nie i przyspiesza cyrkulacyę krwi znacznie. | .. 


Elektryczny krzyż Volty otrzymałem, 
Line nad Dunajem. Edward Hcheuba Ì 


Lekarz zwrócił mi uwagę na krzyż 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


|wyrobu Eugeniusza Matull, apt. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 8. Sierpnia 1897. Nr. 218. 


chaj zażąda bro- () j z | pè 
y Ei z <i : 


adaczkę, kurcze 


Kto cierpi na d 
inne nerwowe 


szurkę o tem gratis i franco. Do nabycia” E 


Schwanen-Apotheke, Fraakfnrt a. M. 71. 37 


PB 


a mianowicie: 


wą wioską i dalmatyńską, PARY * | | 
Ważne üla kupnjącyei dywany! 
'Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim. Magazynie „Au Louvre" przy placu 
Kapitulnym 1. 8. 
Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa- 


inym na dobrem stańowisku będącym osobom udziela się 
także ulg w spłatach. 


Oleje zgęszczene itp. 
"= poleca 
po najtańszych cenach 


W.CZÓPP 


skład farb, zekostów t materjałów = 
Lwów, Żółkiewska 1.2. | 


Niezawodny środek 
Kamień dia | R PIEN cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
UV nko. | 
(Siarczan miedzi) | | P Tawackidnie. 
jakoteż i a 

A E perskie i wschodnie dywany 

z przepisem użycia. | o 40% do:50% taniej: aniżeli dawniej. 
Truciznę niezawodną! Osobiście lub listownie zwracać się należy 

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 


na myszy pelne, krety itp. 
Cebulę morską Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do 


całą, krajaną i przyrządzoną w pu-j$g , 
Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3, 


szkach z przepisem użycią. 


Oliwę do maszyn 


it p. it. p. gi 
poleca 3017 


Alojay HDNET 


Lwów, 'Rynek 38. 


Wolna od bakteryi 
AWoda do pioia 
jest niezbędną potrzebą dla każdege gospedarstwa, do 


fabryk wedy sodowsj, brewarów ete., szezególniej w okolicach ` 
Gdzie jast niezdrowa woda. a pożytek dostarez ają pojedyucze 


Filtry Ber 


Pey 
HY 


Ny 


erkefelda 


O> . l i 
tó ób: h bakt 1 h stacyach 

A | ROWE R OCZ PCA 

| kład: Wien, INi, Baumgasse Nr. 5. AE 40 


KONIAK Sa 
najpierwszej jękości 19% Heja 
wysyła pocztą oclomy i opakowany do fh 
wszystkieb miejscowości saa Węgier 
sa pobraniem,. od 

złr. 6— za 4-litrową beczułkę 

n = m 8-litrową połówkę 
» £20 za 8 figaski. po */, litry, 


R. MAITI 
Capodistria bei Triest. 


S 


Ilustrowane cenniki gratis 1 franco. 


ze czernidło na świecie. 


Najleps 
(RÓ Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie , świecące I trwałe, 


niechaj knpuje 


Fernołendt'a czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Oróme barwy nkórzanej. 
Wszędzie do nabyeia. 
o. k. nprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 
Skład główny: Wien, l, Schulerstrasse 21. 


Z powodu. wieln bezwartościowych naśladownittw 
; należy bacznie uważać na moje nazwisko; 
Mme. HTe-m"qanaplicnun <w. . 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche 
bole, influenze 

koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie nśmierzające 


dla ozernidła 
-AD buty, 


9900999090909099999299099009090900090 9 


Fologralid (lt andturów. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne sale- 
mowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
_ ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 
| poleca | 
A. MOLL 
l e. i k. nadworny dostawca 
w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na Żądanie wielki ilustrowany cen- 
` mik, — Tem dział handlowy założony został 1854 r. 


Ww Radomyślu.kofp Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik. 
Dostać możną w aptekach: K. Wie 
szniewskiego w Krakowie, ulica 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P olascha we Lwowie 
tudzież wprost u Engeniusza Matnli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670 


E 
„kKxsięcator* 


de Ritter!!! 
pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
stkie Inne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 3 
dyplomy, 2 herby państwowe, 
Jedna próba wystarczy ! 
Broszury darmo. 
Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr. 
Ziastępców poszukuję. 


*00992929292+222922990292909999299999994 


1550 


+ 


++029+92929+29929962+29272909909,99929299,990 


wilgoci w murach, |[902%23222290029020000000090005900% 


EP n>wue>G 6 n"«bgźza 2 
Pocznwamy się do obowiązku awrócić nwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czagach zostały wprowadzone do 
handlu fabrykaty bielizny, mianowicie: 


a ` [=] 
Kołnierzyki, manszety i koszule 
z wizerunkami „qq H ww 7 AR. 
itych h, jako: „sto. ia Ber trzałą w Łł 
Goręgae, an jako” alabay drapes - et, Leymi tą zaopatrzono: Potoni maski te can 
mogą Publiczność szukającą nassych fabrykatów, przeto vpraszamy 0 zwróeenie uwagi, Że ` 


tylko ten towar jest naszym fabry- katem, który posiada tylko taką, ty qwidocznioną a dla 
nas jedynie zarejestrowaną ; | j 


markę 
ochronną 


M. Joss & 
Praga VII. 


1911 


Ą 


Löwenstein 
Praga VII. 


LESAN ŚL: RZ `; 
Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 
EH 


ental-Pneumatic 2 


- jest najlepsza marka. 


Lwa. || 


Masz Pan dzieci?!!| 


Jeżeli Pan masz dzieci i chce 
aby się one ma całe gardło 
uśmiały, zaprowadzi je Pan 
"w niedzielę po południa o godz. 4 


do Eden Teatru. 


Uczniowie i dzieci płacą poło- 
== wę ceny. Loża 4 złr. 
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Założony w roku 1843. 


CARL KUHN & Co. | 


WWKIELIW, 
poleca najuprzejmiej swe znakomite 


amii : N? 530FA > 
"ALU = CARL KUHN 


t. zw. Pióra Aluminium "9 w" 


Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru. 
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SĘ Znane od r. 1868. TĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez iekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z.świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórna srczególniej na 
przewlekłe i tuszcząca się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło smołoweowe zawiera 400/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inmemi $ 
mydłami smołowcowemi w handly., Celem uchronienia się przed fałszo- 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
łać na wydrukowany obok znak uchronny. s 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło de mycla I 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Barsara (CHIYNOWA: mydlo SMOŁOWCOWA 


Cena sztuki każdego gatunku 36 et. wraz z przepisem użycia. 
w pndełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
Z innyok mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; 'mydłe ichthylowa 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło żanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Beórgóra zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, ` 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppan) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej: wystawie farmaceu- 
tyeznej w Wiedniu 1883 roku. | 1628 
- _Miąjsea nabyela we Lwawie: w aptekach pp.: P. Mikolasćha, Zygm. Rucke- 
re, H. Blumenfelda, Jąkóba Beisera, A. Bazowskieko; A. Ehrbara, ZA Ly K. pe” 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp.: w Brodach u: Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzegowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego; G. Tobiaszka ; w Jaro- 
sławiu , u J. Augermanna , J. Rohmą; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
sławskiego; w Kamioncee u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
w Rzeszowie u Kurpińskiego, Prona; w Samborze u J: Aleksiewicza i Herdliczka 
spąd.; w Stanisławowie w wszystkich 8 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiago, 
dalej w Stryju, w Tarnopol», jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi 
uni anty BADEN voi wiedniem, 

JEGO Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 36° Cels.) "mg ye 
Kuracya przez eały rok. Sezon letni od 1. maja do 15 października, 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 22.180 osób. Kąpiele tej przepysznie położoe 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancya i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono mowy kurlrans z alii Boseertow oni, ozy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy, Restauraeya. Nowa 
sala. do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny-park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejse kuracyjnyeh. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzadka. Baden zaopatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, Przeważnie 
oświetlenie -elektryczne, Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo komizya: kur: cyjna. 


POGOGOGELC XXI 


AN IHNATOWIC 


poleca 
* niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 

wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 

białka, lodów itp., flakon . . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
i 


APPEIN A wyciąga plamy tłu- po 20%. dvd zm E 40 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . . . . . . . . 8 biania plam zastarzałych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, fiakonik . „ 25| i jedwabnych kawałek . . . 36 

BENZOLINA. wywabia plamy ODALINA. usnea piamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mla- 
kostowe, flakonik mały 30 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 

e os odc E 15 | ee 30 | pleśni, wilgoci, amietanki, ro- 

"BRAZYLINA prane w Bisżyie solu i t. p. flakon: . . . „ 35 
nie materje ezarne wyp owia- OKSALINA wywabia pla, 4 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe MW 
pierwotny kolor, połysk i azty- « papieru i bielizny, flaszka . 3% 


waiońć pakiet 


/ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . . o... © 36 

JAVELLINA wywabia = bielie 
any plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców; kon- 
fitar, fakon. . . . . . 

*KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszezenia palców 3 a- 

-. rameptu, laseczka - œ». 


QU1LAJA materje wełniane 1 
jedwabne, prane w odwarze 
Quiiai tracą plamy i odzysku» 
ją świeżość, ptzytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . 

WYSKOK terpentynowy usuwa 

plamy pokostowe, olejną i 
ywieane, fakon . . . . 

ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje bisłe wałniane z brudu i 
kurzu . , . « . . +". 


& 
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"Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik 1. 3, alioa Halicka 1. 11 

W Krakowie Sukiennice l. 20. —- W Czerniowcach 

| Rynek 1. 3. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


